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DZIENNIK BEZPARTYJNY 
Cena 30 groszy 


Redaktor naczelny 


Sękretarjat czynny od godz. 12—1 w poł I od 6—7 weica 


przyjmuje codzłennie od godziny 6—7 wieczorem 


Snowden przyjął propozycję Brianda w sprawie spłaty odszkodowań 


Plan Younga nie wejdzie w życie w dn. I września 


Zamknięcie konferencji nastąpi w sobotę 


Franeji, 
wspólną 
11,80 


PARYŻ, 22,8, W politycznych kołach 
francuskich mówiono dziś eficjalnie, że 
rozehwianie się obrad konferencji has- 
kiej jest nieuniknione... Francuzi całą 
odpowiedzialność za rozbicia konferencji 
haskiej rzucają na Anglików, którzy by- 
li nieustępliwi ani na krok. Niemcy rów- 
nież są niezadowolone z przebiegu obrad 
konterencji haskiej. Francuzi uważają, 
że Niemcy w pierwszym rzędzie powin- 
ni wpłynąć na Anglję, chcąc załatwić |: 
pomyślnie wszystkie dla siebie sprawy. 
Stanowisko ministra Brianda spotkało 
się z ogólnym uznaniem całej Francji. 
Pisma francuskia piszą, iż Francja 
chciała dojść do porozumienia, ofiaru- 
jac T0 proc. postulatów, wysuniętych 
przez Anglję. Anglija jednakże była nie- 
ustępliwa. Mimo to Francja nigdy niedo 
puści do tego, aby Anglja miała naru- 
szyć plan Younga. (ATU) 


WIEDEN, 22.8. „Neue Freie Presse" 
donosi z Hagi, że Briand zażądał ad Nie- 
miec, aby na wypadek, gdyby plan 
Younga we wrześniu nie wszedł w ży- 
cie, Niemcy płaciły swoje zobowiąza- 
nia według planu Davesa. Powstała 
stąd nadwyżka będzie Niemcom zwróco- 
na wrazie wejścia w życie planu Younga. 

Snowden przychylił się do tego stana 
wiska iw ten sposób — pisze „Neue 
Freie Presse“ -— wytworzony został 
front angielsko - francuski przeciwko 
Niemsom. 

Delegacja niemiecka stoi na stanowis 
ku, że sytuacja finansowa Niemiec nie 


pozwalą Niemcom na dalsze płacenie rat 
(PAT) 
HAGA, 22,8, Po zebraniu sześciu mo 


w myśl planu Davesa. 
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carstw zapraszających delegaci 
Belgji, Italji i Japonji odbyli 
naradę, która trwała od godziny 
do godz. 13-ej. 

W wyniku obrad jêden z 
delegatów oświadczył 
Havasa co następuje: 

Dokonaliśmy owocnej pracy w Kierun 
ku zbliżenia tezy wspólnej do tezy an- 
gielskiej. O godz. 15-ej będziemy prowa- 
dzili dalsze rozmowy we czwórkę, o 
godz. 16-ej zaś przyłączy się do nas dele, 
gacja niemiecka, istotnie bowiem trze- 


ha, aby Rzesza uczestniczyła również w 
ofiarach, na jakie godzą się cztery mo- 
carstwa wierzycielskie w celu pozyska- 
nia zgody Snowdena na wprowadzenie w 
życie planu Younga. Niemcy muszą zro- 
zamieć, że w ich interesie własnym 
leży uczynienie wszystkiego, co możli- 
liwe, aby nie narażać na szwank realiza 
cji planu Younga, który przynosi im nie 
żapirzeezone polityczne i finansowe ko- 
rzyści i będzie dla nich oznaczał likwida- 
cję wojny, a także będzie objawem poli- 
tycznego zbliżenia z Europą, Będziemy 


wybitnych 
przedstawicielowi 


aa 


Ewakuacja Nadreniji 
będzie zakończona do końca roku 1930 


HAGA, 22.8. Z kuluarów konferencji 
haskiej dowiadujemy się, że minister 
Briand miał wyrazić rzekomą zgodę na 
ewakuację Nadrenji, z chwilą kiedy pro- 
blem reparacyjny zostanie uregulowany. 
W tym wypadku dwie strefy okupowane 
Francja ewakuowałaby całkowicie od 
marca do końca 1980 roku. W związku z 


Grób na dnie Atlantyku 
znaleźli dzielni lotnicy szwajcarscy 


NOWY JORK, 22,8. Dotychczasowe |lifaxu, gdzie lotnicy z powodu mgły 
poszukiwania, w których biorą udział |mogli się zabłąkać, 
wszystkie znajdujące się na oceanie o0- Naogół istnieje mała nadzieja odnale- 
kręty, nie doprowadziły na ślad „Mło-lzienią lotników, przeważa opinja, że 
dej Szwajcarji”. Szwajcarzy powiększyli liczbę ofiar w 
Szezęgólną uwagę zwracają władze a-|wielkiej wojnie o opąnowanie Atlanty- 


powyższą wiadomością krąży wersja, że 
Niemcy za wszelką cenę poprą Francję 
w dążeniu wprowadzenia w życie planu 
Younga, gdyż wskutek tego Niemcom u- 
dałoby się zmniejszyć spłaty roczne oraz 
zapewnić sobie szybką ewakuację Nad- 
renji. (ATU) 


mer a ie na wybrzeże w pobliżu ACz 


JAWE ŻNIWO WOJNY 


Obie walczące armje „ponoszą znaczne straty 


Bolszewicy organizują legję cudzoziemską 


TOKJO Sytuacja na Dalekim Wscho- 
azie w dalszym ciągu nie uległa zmianie. 
W dniu wczorajszym toczyły się tylko 
mniejsze potyczki na granicy obu państw 
przyczem zarówno wojska sowieckie jak i 
chińskie poniosły znaczne straty w zabi- 
tych i rannych. (ATU) 

WIEDEŃ 22, 8. Według doniesień dzien 
ników z Pekinu w okolicy Chailar, w pił- 
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Przemysłowcy szwajcarscy 
zwiedzają Polskę i PWK. 
POZNAŃ 22, 8. W dniu jutrzejszym 

przybywa do Poznania, celem zwiedzenia 
Wystawy, wycieczka przemysłowców 
szwajcarskich, licząca ponad 20 osób. 
Wycieczka zwiedzi po Poznaniu Gdy- 
ałę , Gdańsk, Warszawę, Łódź, Katowice, 
Kraków i t, d, (AWY i 


nocno-zachodniej stronie Mandżurji roze- 
grała się walka pomiędzy oddziałem chiń- 
skim, a sowieckim pułkiem piechoty, któ 
ry usiłował przekroczyć granicę. 

Wojska sowieckie posługiwały się tan- 
kami, kulomiotami i samolotami oraz 
wspierane były przez oddział kawalerji. 
Po stronie chińskiej padło 90 żołnierzy, 
ostatecznie jednak wojska sowieckie 
zmuszone zostały do odwrotu. (PAT) 

WIEDEŃ 22, 8. Jak podają dzisiejsze 
dzienniki z Pekinu RUG ajka Zor- 


ganizować cudzoziemską legję, składającą 
się z koreańczyków. (PAT) 
TOKJO 22, 8. W dniu dzisiejszym na 


mawiała sprawę zajęcia stanowiska w 
związku z zatargiem sowiecko-chińskim. 
Rząd japoński postanowił zawiadomić 
wszystkie 


sował ścisłą neutralność z zastrzeżeniem 
interwencji, gdyby naruszone zostały 
teresy geht w Charbinie. 


- Bestjalstwo litewskie 
Grupa opryszków napadła na Dom Polski 
kie szyby w domu są wybite. Trzy 
uczycielki polskie zostały czynnie zniewa- 
żone, (AW) 


KOWNO 22, 8. Ubiegłej niedzieli gru- 
pa „młodzieńców litewskich napadła w 
miasteczku Iwie na Dom Polski, Wszyst- 


specjalnem posiedzeniu rada ministrów o- 


mocarstwa zainteresowane, że 
w konflikcie sowiecko-chińskim będzie sto 


in- 


na- 


mogli spotkać się z kolegami angielski. 
mi, kiedy Francja, Belgja, Włochy, Ja- 
ponja i Niemcy dojdą między sobą do 
porozumienia. (PAT) 

HAGA 22, 8. Redaktor dyplomatyczny 
agencji „Hawasa'” pisze, że ostateczna de- 
cyzja o losach konferencji nastąpi nieodwo- 


łalnie w sobotę, gdyż przewodniczący de= 


legacji postanowili nie przedłużać swego 
pobytu w Hadze poza sobotę, 
Snowden, Henderson i Briand wyjeż 


dżają w niedzielę. W poniedziałek Briand 
weźmie udział w posiedzeniu rady mini- 
strów. (PAT) 

HAGA 22, 8. Snowden oświadczył, że 
jeżeli do soboty nie nastąpi zasadnicze 
porozumienie, to zażąda on posiedzenia > 
publicznego, aby wobec całego świata 
wykazać swe stanowisko. Również Niemcy 
mają zażądać, jeżeli ich punkt widzenia 
nie będzie przyjęty, posiedzenia publiczne» 
go. (PAT) 

HAGA 22, 8, W wyniku powziętej dzh 
decyzji, na podstawie której porozumienia 
ma być przygotowane w rozmowach pos 
szczególnych delegatów, odbyła się dziś 
rozmowa między przedstawicielami czte= 
rech państw wierzycielskich poraz pier- 
wszy przy udziale delegacji niemieckiej, 

Według krążących tu pogłosek, przed- 
stawicielę czterech państw mieli zapro- 
ponować Niemcom zadośćuczynienie cał- 
kowicie żądaniom angielskim, przyczem 


50% koncesji ną rzecz żądań ponłosłyby 
zm | cztery państwa, 
Niemcy. 

Odpowiedź niemiecka na tę propozycję 
nie jest znana. 


pozostałe zaś 50% — 


Pasażer „na gapę” 
ukrył się w środku Zeppelina 


NOWY YORK 22, 8. Sterowiec „Graf 
Zeppelin" wyruszył dziś zTokjo w dalszą 
podróż naokoło świata o godzinie 9 wie- 
czór według czasu japońskiego, t. zn., € 
godzinie 1 popołudniu według czasu euro. 
pejskiego. W godzinach rannych komen- 
dant sterowca Dr. Eckener dokonał ści- 
słych oględzin sterowca, przyczem pod: 
czas rewizji znaleziono ukrytego pasaże: 
ra, który usiłował przemycić się do Ame 
ryki. Pasażer ów został oddany do dyspo: 
zycji władz. (ATU) 


Gimnazjum męskie 
im. Bolesława Prusa 
w ŁODZI, Narutowicza 58 tel.15-30 


przyjmuje podania codziennie 
Dyrektor 


(—) K. Wiśniewski 
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Walki w Palestynie 


Bójki żydowsko-arabskie trwają w dalszym ciągu 


WIEDEŃ 22, 8. Ogólna ilość ofiar starć 
pomiędzy żydami i arabami w Jerozolimie, 
© czem donosiło wczorajsze „Hasło, 
wynosi dotychczas 1 zabity i 12 rannych 
żydów i 16 rannych arabów. Pogrzeb ©- 
fiary zajść, 17-letniego żyda kurdyjskiego 
Abrahama Misrachi, dał powód do no- 
wych wykroczeń, 

Kiedy pochód pogrzebowy ruszył przez 
alice Jaffa zastąpił mu drogę silny kordon 
policji, który postanowił pochód ten skie- 
rować na jedną z ulic bocznych. Ze wzglę- 
du na opór uczestników -pochodu, mu- 
siała policja uczynić użytek z pałek gu- 
mowych, rozpędzając pochód. W przebie- 
gu starcia 23 osoby zostały ranne. Sytu- 
cja jest bardzo naprężona. 

Wczoraj został zabity na ulicy w Tel 
Awiwie posterunkowy policji żyd. Natych- 
miast po tym wypadku wdrożone śledz- 
two nie wykryło sprawcy. Oburzenie 
wśród żydów z tego powodu jest olbrzy- 
mie. Organizacje żydowskie wydały o- 
dezwę do ludności, w której nawołują do 
zachowania bezwzględnego spokoju, zaz- 


FEMIESIET TENOR FEET EPO aa N a TIESYT] 
Przyjęcie 
u p. Prezydenta Rzplitej 


WARSZAWA, 22.8. Dziś o godzinie 
16-ej po południu powrócił ze Spały do 
stolicy Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
w towarzystwie adjutanta rotmistrza Sa 
lewskiego. 

Wkrótce po przybyciu Pan Prezy- 
dent podejmował herbatką na Zamku 
uczestników XVIII sesji międzynarodo- 
wego Instytutu statystycznego. Na her- 
batce tej obecni byli m. in. prezes rady 
ministrów dr. Kazimierz Świtalski, mini- 
ster spraw wewnętrznych, gen. Skład- 
kowski, kierownik ministerstwa spraw za 
granicznych — Łukasiewicz, wice-mini- 
ster Czapski, wice-minister Sieczkow- 
ski, zastępca szefa sztabu głównego 
gen. Kwaśniewski, członkowie korpusu 
dyplomatycznego z monsignorem Mar- 
maggim na czele, doradca finansowy p. 
Devey oraz uczestnicy XVIII sesji mię- 
dzynarodowego instytutu statystyczne- 
go. Po skończonej herbatce na Zamku, 
Pan Prezydent Rzplitej wyjechał o godzi- 


mie 19-tej z powrotem do Spały, 


a e 
Złodzieje 

czy niewinnie posądzeni? 

BYDGOSZCZ 22, 8. Okręgowy Urząd 
Ubezpieczeń w Poznaniu został wezwany 
przez zarząd bydgoskiej Kasy Chorych do 
wysłania: komisji lustracyjnej, celem zre- 
widowania gospodarki kasy, 

Żądanie zarządu kasy spowodowane 
zostało ustawicznemi pogłośkami o ną- 
dużyciach, popełnionych przez urzędników 
bydgoskiej Kasy Chorych. (AW) 

GIELDA 


Warszawa, 22-go sierpnia. 
DEWIZY. 


Kopenhaga 237.48 

Londyn 43.23% 

Paryż 34.91 

Praga 26.39 

Szwajcarja 171.66 

Włochy 46.67 

Wiedeń 125.57 

Obroty b. małe. Dolar gotówkowy w 
obrotach pozagiełdowych — 8.884. Ru- 
bel złoty 4.6314, 


PAPIERY PROCENTOWE. 
4 proc. poż, inwestycyjna 118.50 — 
117.50 — 118.00; 5 proc. państw. poż. 


premjowa dolarowa 61.50; 6 proc. poż. 
dolarowa 83,00 (w proc.)- 
AKCJE. 
B. Polski 166.00 — 165.50; B. Zacho 


dni 73.00; B. Zw. Sp. Zar. 78.50; Firlej 
51.00. 

- Z pożyczek państwowych słabsze 
bie premjowe, 


0- 


{CDA 


Daama 


naczając jednocześnie, iż dalsze prowoká- 
cyjne postępowanie arabów potępiać bę- 
dą z całą surowością. (PAT) 


Pogrzeb 16 górników 


którzy padli ofiarą 
KATOWICE 22, 8. Dziś przed połud- 
niem odbył się pogrzeb ofiar katastrofy 
kopalnianej w Nowej Wsi, o czem donosi- 


Ofiary 


SOFJA, 22.8. W kopalni 
podczas montowania elektrycznego wen- 
tylu nastąpił wybuch pyłu węglowego. 
Zapaliły się gazy podziemne, 
na miejscu 3 robotników. Podczas akcji 
ratunkowej 10 członków kolumny sanitar 
nej odniosło ciężkie zatrucie gazami, któ 
re miało wynik śmiertelny, tak, że ogól- 


KOWNO, 22.8. Rząd Waldemarasa 
ponownie wysłał telegram z różnemi 
skargami i zażaleniami na Polskę do ge- 
neralnego sekretarjatu Ligi Narodów, 
w sprawie rzekomych incydentów granicz 
nych. Rząd litewski: wylicza w swej de- 
peszy cały szereg wypadków, w których 
rzekomo polskie władze graniczne zawini 
ły i prosi, aby wypadki te zakomuniko- 


„czarnej śmierci 


Kilkunastu górników zabitych 


zabijając 


99 


Twardyca, Ina liczba ofiar wynosi 13 ludzł. 


PARYŻ, 22.8. „Le Journal" donosi z 
Bethune, że wskutek obsunięcia się grun 
tu, w kopalni zostali zasypani, ponosząc 
śmierć, dwaj górnicy. Dwaj inni górni- 
cy, którzy pośpieszyli na pomoc pierw- 
szym, również zginęli wskutek dalszego 
obsuwania się gruntu. 


Nowe skargi Waldemarasa 


ma rzekome wykroczenia Polski 


wano członkom Rady Ligi Narodów. Te- 
legram kowieński wywołał w kołach ge- 
newskich wiełki niesmak, ponieważ ma 
on wyraźny charakter antypolski i wy- 
raża tendencję przygotowania nastro- 
jów przeciwpolskich w Genewie, w związ 
ku ze zbliżającą sie sesją Rady Ligi i 
Ligi Narodów. 


Barbarzyński wybryk 


Dwóch niedorostków niemieckich podpaliło żebraka 


BERLIN, 22.8, W Kilonii popełniono | 
ubiegłej nocy niezwykła zbrodnię, przy- | bólem, nie wiedząc w pierwszej 


pominajacą najdziksze chuli- 
ganów rosyjskich. 

Jakichś dwu niedorostków obserwo- 
wało pewnego bezdomnego, nieustalone- 
go narazie nazwiska, układającego się 
do snu na ławce w parku miejskim. Po 
chwili, kiedy ów włóczęga zasnął, nie- 
dorostki podkradłszy się do ławki, obleli 
śpiącego spirytusem i podpalili. 


wybryki 


o 


Włóczęga, obudzony nagle strasznym 
chwili, 
co się stało, pędził oszalały, jak płonąca 
żagiew, po parku. Dopiero schwytał go 


policjant, rzucił nim o ziemię i stłumił 
ogień. 
Nieszczęśliwego  włóczęgę, okropnie 


poparzonego, odwieziono w stanie bezna- 
dziejnym do szpitala, zbrodniczych nie- 
dorostków aresztowano 


Wystawa kupiectwa i rzemiosła 


zostanie otwarta na Śląsku 


KATOWICE 22, 8. W październiku od- |eksponaty, zgromadzone przez Śląsk na 
będzie się w Katowicach wystawa kupiec-|P. W. K. Stoiska będą przydzielane kup- 


twa i rzemiosła śląskiego. 
Zademonstrowane zostaną wszystkie 
———0 


com i rzemieślnikom bezpłatnie. (AW). 


Oka 


Nie handlować z Sowietami! 


Znamienne oświadczenie finansistów amerykańskich 


BERLIN, 22.8. Złożona z 42 członków 
delegacja amerykańska, która zwiedziła 
Rosję sowiecką, wobec przedstawiciela 
„Voss. Ztg.* wydała opinię wysoce kry- 
tyczną o tamtejszych stosunkach. 

Z 42 delegatów Stanów Zjedno- 
czonych, wybitnych przemysłowców, fi- 
nansistów, kupców i polityków, tylko 13 
stanęło na stanowisku, że przywrócenie 
stosunków normalnych między Stanami 
Zjednoczonemi, a Rosją sowiecką uwa- 
żać należy za pożądane. Reszta delegacji 
natomiast stwierdza, że obecną Rosja 
nie zasługuje na żadne zaufanie, ani ną 
kredyt, 

Prezes jednego z wielkich towarzystw 
technicznych w Chicago oświadczył w po 
rozumieniu z swoimi kolegami z delega- 
cii, m, in, dosłownie: „Minie conajmniej 
10 lat, zanim rząd sowiecki będzie z 
punktu widzenią polityki zagranicznej 
dojrzały dostatecznie do podjęcia oficjal- 


nemi. Mimo, że władze sowieckie pod 
każdym względem starały się uczynić 
Amerykanom wycieczkę wygodną i cie- 
kawą, to jednak delegacja jest przeko- 
nana, że bolszewicy usiłowali poprostu 
wprowadzić w błąd przybyszów, poka- 
zując im tylko to, co widzieć mieli. Co 
nie było w programie, tego nie pokazy- 
wano. Przytem zorganizowano wyraźną 
propagandę przeciw Chinom. Rząd sọ- 
wiecki jest bardziej kapitalistyczny i im 
perjalistyczny aniżeli Ameryka, Anglja 
i Francja, jeżeli chodzi o własne intere- 
sy. Rząd moskiewski nigdy nie zrezygnu 
je z propagandy bolszewickiej w Sta- 
nach Zjednoczonych”. 

Inaczej ma się sprawa w dziedzinie 
stosunków gospodarczych. Tu delegacja 
uważa za wskazane pewne zbliżenie. Za- 
warto też już wstępne umowy między 
rządem sowieckim a niektóremi przed- 
siębiorstwami technicznemi w Ameryce, 


nych stosunków ze Stanami Zjednoczo- |do wysokości 25 miljonów dolarów. 


Niesamowita 


0o00 


podpalaczka 


dokonała 12 podpaleń 


BERLIN 22, 8. W miejscowości Neu- 
fahrn w Bawarji aresztowano  95-letnią 
wdowę Marję Hógl pod zarzutem dokona- 
pia 12 podpaleń. 

Dotyciiczas nikt nie podejrzewał 
ważnej i zamożnej kobiety o to, że ofiarą 


jej zbrodniczych skłonności padło wiele 
zabudowań. Schwytano ją dopiero, kiedy | 
t 


po= |mu$ wewnętrznemu nakazowi 


rzuciła się na przejeżdżający wóz z sianem 
i podpaliła go w biały dzień. 

Högl twierdzi, że były chwile, w któ- 
rych nie mogła się niczem oprzeć jakie- 
wzniecania 
pożarów. Niesamowitą podpalaczkę pod- 
dano obserwacji lekarskiej. 


wiciele 


katastrofy górniczej 


ło „Hasło'* w dniu 17 i 18 b. m. Za kara 
wanem, na którym znajdowały się trum- 
ny ze zwłokami 16 górników szli przedsta 
władz, przedstawiciele Urzędu 
Górniczego, rodzina zmarłych, górnicy, sto 
warzyszenia i t. p. 

Po wniesieniu trumny do kościoła w 
Nowej Wsi J. E. ks. biskup dr. Lisiewicz w 
asystencji duchowieństwa ©dprawił Mszę 
Św. po której ruszył kondukt pogrzebowy 
ia cmentarz, gdzie w poważnym nastroju 
odbyło się złożenie zwłok 16 górników de 
wspólnej mogiły. 

Na mogile złożono kilkadziesiąt wień: 
ców, m. in. wieniec od wojewody Gra- 
żyńskiego z napisem „Bohaterom pracy — 
wojewoda śląski”. (PAT) 


STA AE A WTA EREET N TA 


Premjer Šwitalski 
powrócił do Warszawy 
Dzisiaj pociągiem wileńskim powróci 
z Druskienik do stolicy p. prezes Rady 
Ministrów dr. K. Świtalski. Na dworcu 
witali p. premjera p. minister Spraw Wew- 
nętrznych gen. Składkowski oraz urzędni- 
cy Prezydjum Rady Ministrów z szefem 
gabinetu p. Paciorkowskim na czele, Wraz 
z p. premjerem przybył prezes klubu B, 
B. pułk. Sławek. 


8-mies. służba wojskowa 
w Estonji 

WARSZAWA 22, 8. Donoszą z Talli- 
na, iż dla przeprowadzenia oszczędności 
w budżecie armji postanowiono skrócić 
czas trwania służby wojskowej do 8 mie- 
sięcy, Odnośny projekt został już całko- 
wicie opracowany i obecnie rząd estoń- 
ski zastanowi się jedynie nad kwestją przy 
jęcia lub odrzucenia go. 

Jak się dowiadujemy, czas trwania 
służby wojskowej skrócony zostanie prze- 
dewszystkiem w odniesieniu do piechoty, 
jako do formacji liczebnie najpoważniej- 
szej. (AW) 


Hel — miastem 

Szereg wybitnych obywateli półwysp 
Hel wystąpiło z wnioskiem do Rady mi- 
nistrów o umiastowienie Helu oraz o przy 
dzielenie nowych osiedli rybackich do gmi 
ny Hel. | 

Odpowiedni wniosek postawiony bę 
dzie w najbliższym czasie i będzie przed- 
miotem obrad najbliższego posiedzenia 
Rady ministrów. 

Na posiedzeniu tem obecna będzie rów 
nież delegacja Helu dla poparcia wnios- 
ku i udzielenia informacyj. 

Umiastowienie Helu powinno nastąpić 
jaknajprędzej. Wszak stary Hel miał już 
dawniej ustrój specjalny, miejski. Nale- 
żałoby go tylko wznowić, tembardziej, 
że Hel w ostatnich latach pod administra- 
cją polską znacznie rozbudował się na spo- 
sób miejski, 


Dlaczego usunięto 
Bucharina 


MOSKWA 22, 8. Komitet wykonawczy 
międzynarodówki komunistycznej ogłosił 
rezolucję, wyjaśniającą przyczyny usunię- 
cia z kominternu Bucharina. Rezolucja za- 
rzuca Bucharinowi oportunizm prawico- 
wy, dowodząc, że zarówno Bucharin, jak 
i jego stronnicy szerzyli w kominternie na- 
stroje pesymistyczne i niewiarę w siłę kla- 
sy robotniczej, sprzyjając tem samem roz- 
wojowi prądów antyleninowskich oraz 
podrywając dyscyplinę bolszewicką. Po- 
zatem rezolucja stwierdzą, że Bucharin za 
plecami partji czynił próby zawarcia blo- 
ku z b. trockistami, w celu podjęcia wspól- 
nej walki z partją komunistyczną i z ko- 
uwejntęrnemeę 
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„HASŁO! z dnia 28 sierpnia 1929 r. 


Haga w sierpniu, 
Skąpaną w sierpuiowem słońcu Haga 
śni swój sen przedjesieany. 

W śródmieściu spokój: Żar południa 
wygańią wszystkich za miasło: a ma pe- 
ryferjach tula się białe wille do zieleni 
parkowych drzew, a w słoneczności pla- 
ży snuje się spokój 1 rozieniwienie. 


Zdała łąki z typowemi dła krajobrazu i 


holenderskiego wiatrakami, łącznie z mo- 
rzem ujmują Hage w obręcz pełną ciszy i 
beztroski. 

Patrząc na Hagę oczyma przejezdne- 
go turysty trudno, zgadnąć, że właśnie 
tu odbywają się misterja polityczne, 
na które cały świat od dwuch tygodni 
spogląda z najżywszą uwagą i napięciem. 

Konferencia haska jej geneza i prze- 
bieg od pół miesiąca nie schodzą ze szpalt 
dzienników. Targi o przyjęcie planów 
Younga, najrozmaitsze fazy i odcienie wal- 
ki Snowdsna z oponentami zaczynają już 
nużyć i denerwować — nawęt tu, w Ha- 
dze. Jeśli jeszcze tydzień temu wszyst- 
kie kawarnie haskie brzmiały dyskusją na 
ten temat, to dzisiaj zagadnienia konfe- 
rencji omija się z wielką starannością. 

Siedzi właśnie u mnie kolega — re- 
mktor jednego z pism amsterdamskich. 
Przyszedł i obiecał oprowądzić mię po 
mieście pod warunkiem, że rozmawiać 
będziemy Q wszystkiem, — tylko nie o 
konferencji. 

Fakt bardzo symptomatyczny i charak- 
terystyczny: świadczy on dosadnie, jak 
ustosunkowywać zaczyta się opinja do 
tej sztuki teatralnej, jaka, przy współ- 
udziale niezgorszych aktorów, ba naj- 
lepszych dyplomatów europejskich, odby- 
wą się obecnie w Hadze. 

Mój przygodny towarzysz jako Holen- 
dęrczyk nie jest zainteresowany ani pa 
stronie Angjli, ani jej przeciwników. Za- 
sadniczo obchodzi go mało, czy energicz- 
ny kancierz Wielkiej Brytanji Snowden 
przeprze swoje żądania, czy też będzie mu 
siał ustąpić przed argumentacją Brianda 
i Jaspara. Dlatego, jako obywatel nen- 
tralmych Niderlandów ujmuje całą sprawę 
z pogardą i.. ukrytą ironia. 

„Patrzac na dotychczasowy przebieg 
konferencji — powiada on z dyskretnym 
uśmiechem — przypomina mi się staro- 
świecki wodewii, w którym bogata ciotka, 
przez całe pięć aktów straszy siostrzeń- 
ców groźbą wyjazdu: przez całe pięć ak- 
tów pakuje ona kufry i walizy, zamawia 
konie, targuje się z woźnicami, stowem, 
teroryzuje rodzinę. Ubodzy krewniacy są 
przerążeni i dogadzają jej na każdym 
kroku, ponieważ nie wiedzą o jednem: żę 
pobliski most na rzece zerwała kra i tem 
samem ciotka czy chce, czy nie chce, nie 
może się puścić w dalszą drogę.... 

Tą ciotką jest tu oczywiście angielski 
kanclerz Snowden, który zaraz na, wstę- 
pie konferencji wytoczył ciężkie działa 
przeciwko planowi Younga domagając się 
zmiany klucza, według którego rozdziela 
się raty, płacone przez Niemców repara- 
cyłava wierzycielom, Wystąpienie Snow 
dena i jego znana dyskusja z francuskim 
ministrem skarbu Cheronem byty tak 
ostre, że przez moment sądzono że kon- 
ferencja ulegnie rozbiciu. Stąd 1 ustępli- 
wość aljantów, konieczna tem więcej, że 
zbliża się termin jesiennej sesji Ligi Naro- 
dów, która uczestników konferencji has- 
kiej przeniesie nad brzegi błękitnego Le- 
manu. Alianci, wstępując ustawicznie an 
gielskiem Żżongierowi pogróżek nie spo- 
strzegii widocznie I dalszej analogii mię- 
dzy S$nowaenem, a wodewiłową ciotką: że 
nie może on wyjechać, nie dlatego bynaj- 


mniej, bv spalono za nim mostu — nie! |chanin. Należy to przypisać 


Korespondencja 


JAle angielski minister nie może w žad- 
nym wypadku zaryzykować by przez zer 
wanie- konierencji haskiej, wziąć na -sie- 
bie odpowiedzialność konsekwencji tego 
czynu. Snowden nie może dopuścić, by 
jego partyjni przeciwnicy ogłaszali z 
triumfem, że socjalistyczna Anglja spa- 


wlasna „Hasła“ 


raliżowała swem postępowaniem próby 
pacyfikacji świata, 

i dlatego pakowanie kufrów przez 
Snowdena należy uważąć za demonstra- 
cię — demonstrację urządzoną jednak tak 
sprytnie, że już dziś żądania delegata an- 
gielskiego w Iwiej części zostały zaspo- 


piomatyczny żongler pogróżek 


kojone. Ot zresztą za kulisami tej ka 
medji politycznej stoi reżyser o żelaznej 
konsekwencji: finąnserja wszechświatowa 
I według jej batuty, w myśl interesów po 


szczególnych, panowie dyplomaci skoń- 
czą swoją konferencyjną kakofonię*. 
Ankwicz. 


ashington a Moskwa 


Odpowiedzialność Sowietów za długi cesarskiej Rosji 
największą przeszkodą w uznaniu rządu bolszewickiego 
przez Stany Zjednoczone 


Od szeregu iat Rosja sowiecka stara |jako wewnętrzną sprawę Rosji, i mitin- 


się o uznanie tak przez Anglję, jak rów- 
nież i przez Stany Zjednoczone  Amery- 
ki Półmocnej. 

Swego czasu rząd wielkobrytyjski na- 
wiązał stosunki z Rosją sowiecką. W o- 
wym czasie wladza spoczywała w rę- 
kach Labour Party, na poparcie której 
liczyli bolszewicy całkowicie. 

Tymezasem okazało się, że bolszewicy 
poczęli uprawiać, na szeroką skalę zakro- 
joną agitację komunistyczną i mieszać 
się do wewnętrznych spraw imperjum 
brytyjskiego. W rezultacie Anglja zer- 
wała z nimi swoje stosunki. 

Niedawne zwycięstwo laborzystów 
w wyborach do parlamentu, upadek kon- 
serwątystów i objęcie rządów przez 
leaderów Lahour Party na nowo wskrze 
siły nadzieje Rosji sowieckiej. 

Wszak bolszewicy mieli jeszcze w pa 
mięci rok 1917. Na wiosnę tego roku 
urządzono szereg wieców w Londynie z 0- 
kazji wielkiego przewrotu w Rosji. 

Odbywały się wówczas mitingi „u- 
miarkowanych' oceniających rewolucje 


uważają- | 
zapowiada 
Zachodniej 


gi skrajnych" socjalistów 
cych, że przewrót w Rosji, 
identyczne wydarzenia w 
Europie. 

Ną mitingu skrajnych socjalistów wy 
stapił wówczas, mały, ryży mówca. 

„Stary świat płonie — wołał z wiel- 
kim zapałem mówca. — Pożar obejmuje 
go ze wszech stron. Na dzwonnicy histo- 
rji dzwonią dzwony, ale są to dzwony po- 
grzebowe. 

Wybiła ostatnia godzina nietylko ka- 
pitalistycznej Rosji, ale i dzisiejszej An- 
glji. Burżuazja, ten moralny bankrut, 
winien ustąpić z widowni, a miejsce jej 
zajmią nieprzeliczone rzesze, na czele 
których kroczy robotniczą Rosja. 

Niechaj zadrżą uprzywilejowane do- 
tychezas warstwy społeczeństwa, przed 
zbliżającą się rewolucją komunistyczną. 
Proletarjat w tych walkach poza kajda- 
nami nic więcej nie straci. Angielski pro- 
letarjat powinien wziąć przykład z prole- 
tarjatu rosyjskiego". 

Tym mówcą był Filip Snowden, obec- 


Emigracja polska we Francji 
Najgorzej zarabiają wychodźcy w zakładach 
broni i amunicji 


Korespondencją 


Lyon, w sierpniu 1929 r. 

Wychodźctwo polskie we Francji środ 
kowej grupuje się w dwóch ogniskach: 
w okolicy Saint Etienne i w zagłębiu 
Montoceu — les Mines, Jest to Burgun- 
dja, ojczyzna słynnych win burgundz- 
kich, zawierająca jednocześnie obfite, 
acz niezbyt rozległe złoża węgla kamien- 
nego. 
Ludność tutejsza zną robotników pol 
skich jeszcze z czasów Wielkiej Wojny; 
tu bowiem, w ten spokojny zakątek, skie 
rowano kilkaset rodzin polskich, osiad- 
łych jeszcze przed wojną w północnej 
Francji, a ewakuowanych stamtąd przed 
działaniami niemieckiemi. 

To też po klęsce Niemiec, tu, w Lyo- 
nie, powstał pierwszy konsulat polski, a 
przed nim już nieoficjalnie z ramienia 
komitetu paryskiego zajmowano się tu- 
tejszymi robotnikami polskimi, którzy 
wkrótce mieli się stać obywatelami nie- 
podległej Polski. Ścierały się tu też 
wówczas różne prądy polityczne, które 
ścichły dopiero wówczas, gdy po zawar- 
ciu pokoju stara emigracja rozbiegła się 
po całej Francji w poszukiwaniu lepsze- 
go chleba. 

Na chwilę tylko ścichła mową polska 
w tych stanach, bo już wkrótce skierowa 
no tu transporty naszych robotników za 
równo z Westfalji, jak i z Polski. Liczba 
ich rosła z roku na rok, aż dosięgła obec- 
nej: około 50,000 ludzi, skupionych cia- 
sno we wspomnianych wyżej dwóch ogni- 
skach. Pewna część naszych robotników 
rozrzucona jest prócz tego w niewielkich 
grupach po fabrykach w Lyonie i w naj- 
bliższej okolicy, oraz na roli w pobliżu 
Dijon aż do szwajcarskiej granicy, jak 
również w departamencie Puy de Dome, 
w okalicy Ciermont — Forrand, 

Zarobki sa tu niższe, aniżeli w innych 
centrach emigracji polskiej we Fran- 
cji, ale i życie jest tańsze, Najgorzej za- 
rabiają nasi w zakładach broni i amuni- 
cji Sehnoidera w Le Creuzot iw Monte 
znacznemu 


własna „Hasła” 


napływowi przed laty rozbitków armji 
Wrangla, którzy, znalazłszy się w ostat- 
niej nędzy, zgodzili się pracować za tąk 
niskie zarobki, że wytworzyli szkodliwą 
konkurencję dla innych robotników, 

Stosunki mieszkaniowe też wiele po- 
zostawiają do życzenia, W wielu miejsco- 
wościach nietylko bezrodzinni, ale i rodzi 
ny całe zmuszone są mieszkać w  bara- 
kach, pozostałych po obozach jeńców, 
Tak n. p. jest w Firminy, tak jest w Mag 
ny. W innych miejscowościach rodziny 
robotnicze mieszkają w ładnych dom- 
kach otoczonych ogródkami. 

W Firminy stosunki poprawiły się do 
piero od czasu pobytu we Francji wycie- 
czki parlamentarzystów polskich w roku 
1927. Kilku naszych posłów, między in- 
nymi były minister p. Thugutt, oderwa- 
ło się wówczas od pilnie strzeżonej wy- 
cieczki, zwiedzając potajemnie baraki i 
stwierdzając straszne stosunki  mieszka- 
niowe. ; 

Naogół życie tutejszych wychodź- 
ców płynie spokojnie, choć ścierają się 
tu różne prądy syndykalistyczne. Szkol- 
nietwo polskie prosperuje jako tako, Q= 
pieka duszpasterska wystarczająca. Kon 
sulat w miarę swych Sił stara się oto- 
czyć opieką polską ludność, niestety jed 
nak, wobec dość znacznych przestrze- 
ni korzysta ze zbyt szczupłych fundu- 
szów na objazdy, Najbardziej potrzebu- 
ją opieki robotnicy z zakładów Schneide 
ra w Le Creuzot, którzy od szeregu lat 
cierpią na chroniczny niedostatek. 

Ruchliwy konsul p. Kluczyński urzą- 
dza w Lyonie większe zjazdy polskie, 
podtrzymując w ten sposób świadomość 
polskiej solidarności i dowiadując się o 
bhrakach i potrzebach powierzonych swej 
pieczy obywateli. 

Organizacyjnie środkowa Francja 
stoi ną równi z Francją Północną i 
Wschodnią, kiedy na ostatnim Zjeździe 


Polaków z zagranicy w Warszawie mia- 
ła swego osobnego przedstawiciela. 
+ AL Thena 


ny minister angielski i na niego liczyłł 
nie mało holszewiey. 

Jednakże nadzieje ich zawiodły . Pró- 
ba nawiązania z powrotem stosunków an 
gielsko — sowieckich spaliła na panew- 
ce i zakończyła się klapą na całej lj- 
nii. 

To też bolszewicy starają się swoję 
przegraną w Anglji powetować zwycię: 
stwem w Stanach Zjednoczonych, gdzię 
zabiegają od długiego już czasu o uzna- 
nie, 

W wydawnictwie „Magazine of Wal 
Street“ ukazał się niedawno artykuł pod 
tytułem: „Zbliżenie Rosji Powszechnej 
do kapitalizmu", streszczający obecne sta 
sunki i tendencje w republice sowiee 
kiej. 

Analizując obecny stosunek rządu b 
szewickiego do kapitalizmu autor artyku 
łu widzi w zapowiedzianem przybyciu 
premjera angielskiego, Mac Donalda do 
Stanów Zjednoczonych, początek nowej 
kampanji rosyjskiej o uznanie amery: 
kańskie, 

Autor sądzi, że widoki takiego uzna» 


nia zależą ostatecznie od splatania sią 
interesów obydwu krajów i od samych 
warunków uznania. 

Z jednej strony — Rosja może tak 


silnie odczuć potrzebę uznania amerykań 
skiego, że chcąc nie chcąc, zgodzi się 
wkońcu uczynić zadość wymaganiom stæ 
wianym przez Stany Zjednoczone. Z drue 
giej strony, słyszy się, że nad nawiązaa 
niem stosunków dyplomatycznych mige 
dzy obydwoma krajami pracują tak wpły 
wowe czynniki kapitalistyczne w Amery: 
ce, że Washington może wreszcie Zgos 
dzić się na pewien kompromis. 

Warunki uznania, przy których stały 
niezachwianie rządy Wilsona, Hardinga I 
Coolidge'a: zostały również kilkakrotu 
nie podkreślone przez obecnego prezy: 
denta — Hoovera. Wymagają one popros 
stu, ażeby Sowiety uznały długi Rosji 
carskiej, zaciągnięte zagranica, pozatem 
zapłąciły za zagrabione i upaństwowione 
majątki cudzoziemców i zaprzestały pra 


pagandy bolszewickiej w obcych kra: 
jach. 
Warunki te stwierdzają jedynie że 


Rosja, jako naród ma pewne stałe zobo: 
wiązania międzynarodowe niezależne od 
formy jej rządów. 

Handel rozwija się swobodnie pomię 
dzy dwoma krajami. Stany Zjednoczone 
są drugim krajem w świecie jako dosta- 
wea towarów dla Rosji, przewyższone tyl 
ko przez Niemcy... 

Ameryka jednak kupuje małe od Re. 
sji, z czego widać, że uznanie posiadałoby 
większe znaczenie dla Rosji, aniżeli dla 
Stanów Zjednoczonych. Rząd washyng: 
toński nie stawia żadnych przeszkód han 
dlowi pomiędzy obydwoma krajami igna 
rując poprostu oficialnie obecny rząd ro 
syjski, 

Największym szkopułem, zamykają» 
cym drogę do zbliżenia się dyplomatycze 
nego obydwu krajów, było i jest dotyche 
czas uchylanie się Sowietów od odpowie: 
dzialności za długi Rosji carskiej, na 
spłatę których rząd amerykański stanow 
czo nastaje, Jednakowoż — konieczność 
nie zna żadnego prawa i nie jest wyklus 
czonem, że jeżeliby żywotne interesy ma 
terjalne znalazły się na szali, Prezydent 
Hoover, jakkolwiek niechętnie, przystał 
by może na uznanie Rosji przy zawiesze« 


niu sprawy dawnych długówę j 
M. Lu 
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A 


bedziemy smarować polskiem masłem 


W Polsce pierwsze próby w dziedzinie | dzenia. Kontrola masła w Polsce dotyczyć 


regulowania wywozu artykułów spożyw- 
czych zostały przeprowadzone parę mie- 
sięcy temu. Dotyczyły one wywozu ar- 
tykułu, stanowiącego jedną z pierwszych 
pozycyj w eksporcie produktów rolnych. 
Na podstawie dekretu Prezydenta, a następ 
nie rozporządzenia wykonawczego — po- 
cząwszy od dnia 1 marca r. b. eksport 
jaj został ujęty w pewne normy: ustalo- 
«no standarty wagowe, jakim jaja przez- 
naczone na wywóz winny odpowiadać, 
kontrolę składów przeróbczych oraz prze- 
prowadzono ewidencję firm, uprawnionych 
do eksportu. I oto nastąpiła rzecz najbar- 
dziej charakterystyczna: projekt ustawy, 
regulujący wywóz jaj, z niezmierną gwał- 
townością zwalczany w okresie debat nad 
projektem ustawy, okazał się łatwym do 
zastosowania w życiu praktycznym. 

Analogicznie przedstawia się kwestja 
tegulowania wywozu masła, z tą jednak 
różnicą, że kontrola masła wymaga bar- 
dziej wyspecjalizowanego aparatu, gdyż 
jest ona związana z chemiczną analizą 
produktu. Ponadto wywóz masła nie mo- 
że być obciążony zbyt wysokiemi kosz- 
tami, wartość jego wynosi zaledwie 60 
mil. zł, podczas gdy wartość wywozu jaj 
jest dwukrotnie wyższa. Mimo to jednak 
nastąpił czas najwyższy dla wprowa- 
dzenia w życie kontroli tego produktu, Pol 
fka bowiem odgrywa już niepoślednią 
rolę w międzynarodowym obrocie masłem. 

Eksport z Polski w ciągu dwuch lat 
podwoił się. Wszystkie jednak państwa 
eksportujące posiadają już ustawy, regu- 
lujące wywóz masła i nakazujące kwalifi- 
kowanie masła przed nadaniem go zagra- 
nicę. Rozporządzenia te wynikają z ko- 
nieczności zapewnienia odbiorcy zagra- 
nicznemu wysokiej wartości artykułu spo- 
tywczego. 

Zachodzi więc w danym wypadku po- 
trzeba jaknajrychlejszego wprowadzenia 
kontroli ze względu na konieczność przy- 
stosowania się do norm, panujących w 
krajach eksportujących, jak też i do wy- 
magań odbiorcy zagranicznego. Dla Pol- 
ski sprawa kontroli ma specjalne znacze- 
nie ze względu na kierunek wywozu 85% 
masła polskiego idzie do Niemiec, 12% 
ło Anglji, a 3% do Austrji, Czechosłowa- 
tji, Szwecji, Danji i Belgji. 

Jest rzeczą naturalną, że trudno byłoby 
odrazu przystąpić do kontroli masła w 
szerokiem znaczeniu tego słowa, na wzór 
np. Anglji, która ma już pod tym wzglę- 
dem długoletnią praktykę, wykwalifiko- 
wanych specjalistów i odpowiednie urzą- 
CPAN "TE RZS RZAD OET ERATE 


VII zjazd lekarzy 
i działaczy sanitarnych 
samorządowych 


Dnia 7, 8 i 9 wrześnią r. b. odbędzie 
się w Poznaniu z ramienia Związku 
Miast Polskich doroczny Walny Zjazd 
Lekarzy i Działaczy Samorządowych. 

Komitet Organizacyjny Zjazdu prosi 
panów: lekarzy, działaczy samorządo- 
wych i społecznych, pracujących w dzie- 
dzinie zdrowotności publicznej, o jaknaj- 
liczniejszy udział w Zjeździe, który da 
wyraz postępu na polu zdrowia publiczne 
go w miastach polskich, oraz wytyczne 
pracy na przyszłość. 

Obrady Ziazdu odbędą się w gmachu 
Uniwersytetu Colegium Minus przy Wa- 
łach Wazów Nr. 24. 

Sekretarjat Zjazdu mieści się w Po- 
żnaniu w Ratuszu, pokój Nr. 72. Pod 
tym adresem należy, do dnia 31 sierpnia 
r. b. nadsyłać zgłoszenia uczestnictwa w 
Zjeździe. 

W zgłoszeniach należy podać, czy u- 
zzestnik Zjazdu pragnie zamieszkać w 
hotelu, czy prywatnie (liczba osób). Fo- 
koje są płatne, ; 


może narazie tylko badania zawarto- 
ści wody i obcych tłuszczów. Ale nawet 
dla tak szczupłego zakresu badania che- 
micznego konieczne jest zbudowanie nie 
tylko laboratorjów, ale i składów, w któ- 
rych masło przechodzące przez punkt 
kontrolny mogłoby być skoncentrowane 
oraz przechowane od chwili pobrania prób 
ki do momentu położenia znaków na zba- 
danych beczkach. Według posiadanych in- 
formacyj, kwestji składów, które najwięk 


m R PESENE RLZ 


Sowiecko-amer 


ykańsk 


szą rolę odegrać mają w kontroli masła, 
czynniki, zajmujące się pracami przygoto- 
wawczemi, poświęcają najmniej uwagi. 
Sprawa ta znajdzie jednak należyte roz- 
wiązanie, szczególnie jeśli wziąć pod u- 
wagę, że projektowane rozporządzenie 
ma wejść w życie w ostatnim kwartale ro- 
ku bieżącego, a więc w okresie minimalne- 
go wywozu masła. Okres kilku miesięcy 
przed najbliższym sezonem wywozowym 
wystarczy, by dostosować aparat kontrol- 
ny do wymagań wywozu. 
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Komisarze rządowi 


w wytwórniach taboru 
kolejowego 


P, minister komunikacji wydał roz 
porządzenie, ustalające regulamin dla 
komisarzy rzadowych w wytwórniach ta- 
boru kolejowego. W myśl tego rozporzą 
dzemia, Ministerstwo Komunikacji przy- 
dziela dla każdej wytwórni, pracującej 
dla Min. Kom. komisarza, do którego 
kompetencji należy nadzór i zarząd nad 
budową taboru dla Ministerstwa, doglą- 
danie organizacji pracy, sprawdzanie 
kalkulacji i rejestrowanie postępu robót, 
przyczem komisarz obowiązany jest nad- 
syłać do Ministerstwa miesięczne spra 
wozdania. 

Komisarze rządowi, prócz pensji od- 
s EO stopnia, pobierają stałe dodat» 


ie stosunki gospodarcze 


zacieśniają się coraz bardziej 


Sowiecko - amerykańskie stosunki go- 
spodarcze zącieśniają się coraz bardziej 
W maju rb. minęło pięć lat od założenia 
Amtorg Trading Corporation, sowieckiej 
misji handlowej w Stanach Zjednoczonych, 
tak, iż możemy rozwój tych stosunków ba- 
dać już na dłuższej przestrzeni czasu. 

Łączny obrót handlowy w ciągu tego 
czasu wynosił 503 miljony dolarów, z cze- 
go na import do Rosji przypada 398 miljo- 
nów, na eksport zaś zaledwie 105 miljo- 
nów, tak iż Rosja miała ujemne saldo wy- 
noszące aż 293 miljosy dolarów. Z tego 
też powodu zmuszona ona była nawet do 
eksportu złota na pokrycie salda. Obecnie 
chce Rosja tego uniknąć, zwłaszcza wobec 
komplikacji jakie były związane ze wspom 


nianym transportem (protest Francji) i żą- 
da od Stanów długoterminowych kredy- 
tów oraz zwiększenia eksportu sowiec- 
kiego. 
Rozwój tych stosunków w poszczegól- 
nych latach przedstawiał się następująco: 
Import do Rosji 


rok. tys. dolarów 
1923—4 43.916 
1925—6 48.560 
1926—7 71.689 
1927—8 91.232 


Widzimy tu stały 1 wyraźny wzrost, 
ksóry trwa również i w roku 1928—9, Ina- 
czej rzecz się przedstawia o ile chodzi o 
eksport z Rosji. Tu mamy następujące 
cyfry: 


Platyna jako pokrycie 


dla waluty 


Nieudany eksperyment gospodarczy bolszewików 


Wśród eksperymentów gospodarczych 
Rosji sowieckiej zasługuje ra uwagę je- 
den, mało naogół omawiany w prasie, do- 
tyczący sprawy pokrycia biletów banko- 
wych. Rosja przystępując w 1922 r. do 
wydania waluty t. zw. czerwońców wpro- 
wadziła novum, nieznane w państwach 
zachodniej Europy i Ameryki, a miano- 
wicie oparcie waluty krajowej nie wyłą- 
cznie na zapasach złota ale i na platy- 
nie. 

Po raz pierwszy ukazała się oficjalna 
wzmianka o zapasach platyny w wyka- 
zie Banku Państwowego z dnia 16 kwiet 
nia 1924 r. Ilość platyny wynosiła 1,182 
kg. o wartości 7 i pół miljona rubli, co sta 
nowiło jednak zaledwie 2,11 proc. ogólne 
go pokrycia. Ten procent wzrastał do 
stycznia 1926 r., kiedy doszedł do wyso- 
kości 4,27 proc. potem jednak zaczął 
spadać, a obecnie platyna w wykazach 
Banku oddzielnie już nie figuruje. Zapa- 
sy, które z początku poważnie wzrastały 
ły doszły bowiem do 500 kg. w paździer- 
niku 1925, utrzymują się po dzień dzisiej 
szy na tym samym mniej więcej pozio- 
mie. Eksperyment zatem należy tem sa- 
mem uważać za zlikwidowany, rzad so- 
wiecki woli, jak widzimy sprzedawać pla 


© 


tynę zagranicą, za uzyskane pieniądze 
zakupywać złoto i przechowywać je w 
skarbcu miast platyny. 

Co wpłynęło na tak szybkie zlikwido- 
wanie podjętej próby zastąpienia złota 
bardziej wartościowym metalem? Po- 
wód ieży w gwałtownym spadku kursu 
platyny na giełdzie amerykańskiej. Gdy 
n. p. w r. 1924 Bank sowiecki szacował 
zapasy swojej platyny według kursu 100 
dol. za uncję (31,1 grama) kurs wynosił 
w Nowym Yorku 118,82 dolara. Na sku- 
tek jednak reorganizacji przemysłu pla- 
tynowego w Stanach Zjednoczonych i 
jego rozbudowy w Afryce Południowej, 
oraz Kolumbji cena platyny w r. 1927 spa 
dła, dochodząc nawet do 67 dolarów za 
uncję, gdy poprzednio wynosiła ok. 120 
dolarów. Rząd rosyjski nie miał innego 
wyboru jak również u siebie obniżyć 
kurs. Tak, że gdy zapasy z kwietnia o- 
bliczone były na 80 miljonów rubli w zło- 
cie to w lipcu tego samego roku te same 
zapasy szacowano już tylko na 17 miljo- 
nów rubli, 


Z nieudanego tego eksperymentu da 
się wyciągnąć wniosek, że tak radykalna 
reforma może dokonać się tylko w skali 
wszechświatowej. 


_Po chleb — za ocean 


wyjazd polskich emigrantów-kolonistów 
do Espirito Santo 


Dnia 21 bm. wieczorem, pociągiem 
pospiesznym patyskim, odjechał z Warsza- 
wy pierwszy transport próbny emigran- 
tów - kolonistów w składzie kilkudziesię- 
ciu osób na kolonię „Aguia Blanca" 
(„Orzeł Biały“) położoną w Espirito San- 
to w Brazylji. Wraz z emigrantami wyje- 
chat lekarz T—wa Kolonizacyjuego, dr. 
Andrzej Biernacki, który osiedli się z kolo- 
nistami na stałe. 

Ten próbny transport jedzie pociągiem 
pospiesznym do Hawru, tam wsiądzie 
okręt „Desirade”* linji okrętowej 


ną 
Char» 


geurs Reunis, którym popłynie do Rio de 


Janeiro. Po wylądowaniu w Rio i załat- 
wieniu formalności na „Wyspie Kwiatów”, 
cały transport pod opieką przedstawicieli 
T—wa Kolonizacyjnego pojedzie via Vic- 
toria, Collatina, Aldeamentg, Pancas na 
kolonję „Aguia Blanca", przyczem wszę- 
dzie na postojach będą przygotowane no- 
clegi i pożywienie dla osadników. 


Po otrzymaniu w ciągu września tele- 
graficznej wiadomości o przybyciu próbne- 
go transportu na tereny kolonji, wyrusza 
z Warszawy transport właściwy (około 25 
września) w składzie kilkudziesięciu ro- 
dzine 


. 


rok, tys. dolarów 
1925—6 24.000 
1926—7 21.000 
1927—6 22.000 


Chodzi tu przeważnie o towary mnfej 
wartościowe jak węgiel, drzewo, grzyby, 
drób oraz o cenne surowce jak len, man- 
gan, szczecinę, lekarstwa i metale szlachet 
ne. Jest rzeczą wątpliwą, czy uda się Ro- 
sji poważnie zwiększyć eksport tych to- 
warów do Stanów, tak że pozostaje ra 
czej to drugie wyjście, a mianowicie u- 
zyskanie kredytów długoterminowych. 
Jest to o tyle możliwe, że gros eksportu 
do Rosji to maszyny i wogólę aparat 
inwestycyjny, który zaczyna dawać do: 
chody dopiero po pewnym czasie. Inna 
iest sprawa, czy da się to zastosować 
również do surowców, które Rosja 2 
wielkiej ilości stamtad sprowadza. Sam 
n. p. sowiecki syndykat włókienniczy “w. 
czasie od grudnia 1928 roku do maja 
1929 zakupił w Stanach surowca (baweł. 
na) na sumę 238 miljonów dolarów. Pa 
zerwaniu stosunków z Anglją zaczęła 
Rosją zakupywać tam również i kau. 
czuk, kupuje nadto miedź cynę, chemi- 
kalja i niektóre półfabrykaty. 

Ostatnio stosunki uległy pewnej ew4 
lucji, do stosunków ekonomicznych mię- 
dzy dwomą krajami wprowadzono - no- 
vum, niespotykane naogół gdzieindziej, 
Rosja zakupuje w Stanach nie tylko sü- 
rowce i maszyny, ale niejako i wiedzę 
techniczno-gospodarczą. Odbywa się to. 
w ten sposób, iż poszczególne trusty so: 
wieckie zawierają umowy dotyczące po- 
mocy techniczno-gospodarczej zarówno z 
koncernami, jak wprost z biurami inży« 
nierskiemi. Zazwyczaj takie umowy wią- 
żą się z uzyskaniem pożyczki na zakup 
maszyn i surowca, jak np. umowa z In. 
ternational General- Electric Comp. gdzie 
pożyczka dochodzi do sumy 26 miljonów 
dolarów. Amerykanom chodzi o to, aże- 
by udzielając długoterminowych pożyczek 
inwestycyjnych mieć nad niemi pewną 
kontrolę i akcja „pomocy technicznej“ 
jest zamaskowaną formą tej kontroli. 

Od roku 1929/30 zaczyna w Rosji oe 
bowiązywać nowy pięcioletni plan gospo- 
darczy. Przewiduje on wzmożone tempo 
uprzemysłowienia kraju, między innemi 
uprzemysłowienia rolnictwa, a -więc 
wzrost zapotrzebowania na aparaty i ma 
szyny. Z drugiej strony Stany Zjednoczo- 
ne szukają na gwałt rynków zbytu na 
te właśnie produkty. Jest więc rzeczą 
możliwą, iż w związku z tem stosunki 
gospodarcze tych krajów wejdą w fazę no 
wego ożywienia. Tem też należy sobie 
tłumaczyć podróż miljarderów i miljone- 
rów amerykańskich do Moskwy, którzy 
mając lokować tam duże sumy na długi 
okres czasu chcieliby się osobiście prze- 
konać o tamtejszych stosunkach. Cen- 


tralnym problemem jest kwestja długo- 
terminowego inwestycyjnego kredytu 
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„RASŁO” z dnia 28 sierpnia 1929 my 


pu 


Skarby cesarzowej Tze Hsi 


Jak chowali Chińczycy swoich monarchów 


Przęd kilku miesiącami — żołnierze 
chińscy splondrowali grobowiec chiń- 
skiej cesarzowej wdowy, Tze Hsi. Obec- 
nie dziennik pekiński Chao Pao donosi 
szczegóły, o stanie skarbów, jakie ten 
grobowiec zawierał. Szczegóły te opisu- 
je siostrzeniec wielkiego eunucha Li 
Lien Yinga byłego ulubieńca cesarzowej, 
przed którym drżał cały dwór cesarski. 
Siostrzeniec Li Lien Yinga posiada pa- 
miętnik swojego wuja. W pamiętniku 
tym Li Lien Ying pisze, że grobowiec ce 
sarzowej wypełniony był po brzegi ko- 
sztownościami. 

Przeciętny europejczyk, podróżujący 
w Chinach, pamięta doskonale, jak wiel 
kie trumny robią Chińczycy dla swoich 
zmarłych, a cóż dopiero mówić o trum- 
nie cesarzowej Chin. Z opisu w pamiętni 
ku czytamy, że dno trumny cesarzowej 
Tze Hsi było wyłożone matą grubości 17 
i pół cm., plecioną ze złotych nici prze- 


platanych perłami. Wieko trumny po- 
krywała materja jedwabna  naszywana 
perłami, a u głów zmarłej  monarchini 


znajdował się posążek Buddy zrobiony z 
najkosztowniejszych pereł i brylantów. 
Ze złota tkana materja przeszywana per 
łami, posłużyła za okrycie dla zwłok, 
które owinięto ponadto siedmiokrotnie 
sznurem cennych pereł. Głowa zmarłej 
spowita w djadem z pereł spoczywała na 
wzniesieniu w postaci kwiatu lotosu. Wy- 
rzeźbione ono było w jednym kawałku 
berylu wagi 1372 gr. 

Te tysiące perel, które włożono cesa- 
tzowej do trumny były to tylko poda- 
runki prywatne, nadesłane na uroczysto- 
ści pogrzebowe. Nie wniesiono ich na- 
wet na listę urzędową skarbów, jakie zo 
stały umieszczone w mauzoleum. 
cesarzowej następnie pokryto mandżur- 
skiem „tolo', na którem są napisy mo- 
dlitw, obstawiono 108 posążkami ze zło- 
ta i tuż u skrzyżowanych nóg repre- 
zentantów Buddy ułożono 200 gatunków 
owoców wyciętych z jaspisu i kryszta- 
łu górskiego. Oprócz tych owoców. po 
prawej stronie zwłok ustawiono maleń- 


PON TEZ A E E EE 
Iiu jest na ziemi 


mieszkańców ? 


Podług ostatnich statystycznych da- 
nych, na całej ziemi zamieszkuje około 2 
mil jardów ludzi. Z liczby tej 900 milio- 
nów przypada na Azję, 500 miljonów na 
Europę, 220 miljonów na Amerykę, 150 
na Afrykę i 7 miljonów na Australję. 

Na czele krajów europejskich idzie 
Rosja ze 115 miljonami ludności następ 


Ciało |» 


|kie drzewko wiśni wyrzeźbione w kora- 
lu, na którego gałązkach umieszczono cu 
dnie rzeźbione ptaszki z lewej zaś stro- 
ny kwiat lotosu rzeźbiony z kamieni 
półszlachetnych. Następnie zasypano ce- 
sarżową perłami aż do wierzchu trumny, 
tak że wypełniły, one wszystkie puste 
miejsca do wierzchu. Nad tem wszyst- 


kiem rozpostarto siatkę z pereł i zło- 
tych nici, 
Na krótko przed zamknięciem tru- 


mny włożono do niej jeszcze „8 galopu- 
jących koni“ grupę ułożoną z samych 
wyznawców (uczniów) 

cennych kamieni 


brylantów i 18 
Buddy, również z 
skomplikowanych. 


Li Lien Ying podaje następujące 
bliczenie tych skarbów: mata z drutu 
złotego 84 tys. taelów, wplecione w nią 
perły 854 tys., szlachetne i półszlachet- 
ne kamienie w macie 42,000, łańcuch pe- 
reł leżący na macie 320,000, koronki z 
wyobrażeniem Buddy 44,000, kwiat loto- 
su 850,000, kwiat lotosu ze szmaragdów 
750,000. Łańcuchy pereł na obiciach 
wewnętrznych trumny 1,200,000. Rucho 
me zwierciadło z 800 per łami i 85 kamie 
niami, podarunek żywego Buddy 160,000 
2 naszyjniki z pereł i jeden z rubinów 
2,450,000. Wianek z wielkich pereł we 
włosach 10,000,000. 


Q- 
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Kto układa budżet 
oo 
Anglji 

W życiu Snowdena wielką rolę odgry 
wą jego pełna życia i energji żona. Sta» 
le pomagała mu w pracy, pisała na ma- 
szynie pod dyktando męża, niejedno» 
krotnie służyła mu radą, a obecnie towa 
rzyszy mu w Hadze. 

Opowiadają, że w roku 1924, gdy 
Snowden po raz pierwszy piastował tekę 
ministra skarbu, zgłosił się doń pe- 
wien zagraniczny dziennikarz, prosząc 0 
udzielenie wywią adu: „Pan minister nie 
będzie mógł dziś pana przyjąć!" — nje- 
zbyt zręcznie oznajmił mu sekretarz, 
„państwo są bowiem bardzo zajęci przy- 
gotowaniem budżetu na najbiiższą sesję 


parlamentu". — „Któż są ci państwo”? 
tał zdziwiony cudzoziemiec. — 
„Jakto, — pan i pani Snowden!” — 


brzmiała odpowiedź, 
LJ 


Głosy duchów w gramof 


Niezwykłe doświadczenie spirytysty INT ZO 


Pisarz i spirytysta angielski, Bradiey | 
znany adept słynnego pisarza angielskie- 
go, również spirytysty, Conana Doyle'a 
opowiada na łam. dziennika londyńskie 
go „Daily News“ o niezwykłych doświad 
czeniach „dokonanych przy pomocy 
Tow. gramofonowego „Columbia, aby 
stwierdzić istnienie duchów przez utrwa- 
lanie ich głosów na płycie gramofono- 
wej, 

Jak wiadomo spirytyści oddawna już 
usiłują zapomocą fotografji i gramofonu 
dowieść prawdziwość zjawisk spiryty- 
stycznych. Tak np. niejednokrotnie już 
utrwalono t. zw. plazmę na płytach foto- 


graficznych. 

Najlepsze swe wyniki podczas sean- 
sów spirytystycznych otrzymywał Bra- 
dley za pośrednictwem medjum Valianti- 
ne. Miał on być pierwszym „który nieżtyl- 
ko pokazywał duchy, ale nawet zmuszał 
je do mówienia. Ostatniemi zaś czasy mia 
ło się powieść Bradleyowi wywoływanie 
głosów duchów nawet bez pośrednictwa 
medjum, 

W pokoju, w którym odbywały się 
doświadczenia, ustawiono  gramofonowy 
przyrząd odbiorczy, obsługiwany przez 
jednego z techników towarzystwa i któ- 
ry rejestrował wszystkim głosy słyszane 


Muzeum historji filmowej 


„Taumatrop* — jednym 

Historyczny zbiór filmów i przybo- 
rów fizycznych, z okresu pierwszych 
kroków kinematografji, stanowiący ko- 
lekcję pewnego miłośnika kinematogra- 
gji wystawiony został obecnie w Lon- 
dynie na sprzedaż. 

Zbiór ten zawiera cenne unikaty z 
dziejów rozwoju sztuki filmowej, mię- 
dzy innemi: 1) pierwszy film do „nakrę 
canią*, 2) najstarszą z istniejących ru- 
chomą panoramę, 8) chiński „kinemato- 
graf" z roku 200 przed Nar. Chr., 4) je- 
den z najwcześniejszych typów kinema- 
tografji: książka, zawierająca różne Ty- 
sunki na każdej stronie, szybkie przewi- 
janie stron wywierało wrażenie ruchu, 5) 


z najciekawszych okazów 


parat kinematograficzny, który przed 
trzydziestu laty służył do zabawy dzieci 


na dworze królewskim w Anglji, 9) naj- 
wcześniejsze filmy „zawierające  orygi- 
nalne zdjęcia z wojny boerskiej, rosyj- 


sko — japońskiej i na Filipinach, 

Jednym z najciekawszych okazów o- 
wego zbioru kinematogralicznego jest 
„TIaumatrop', — krążek kartonowy, na 
którym nalepione są kolejno poszczegól- 
ne fotografje, przedstawiające konia w 
biegu. 

Szybkie obracanie krążka stwarzało 
złudzenie poruszenia się konia na obraz- 
ku. Wynalazca „taumatropu*  dokony- 
wał zdjęć fotograficznych za pomocą kil 


Otrzymano w ten sposób dziesięć 
płyt, na których odbito przemówienia w 
rozmaitych językach, któremi Bradley 
nie władał. 

Co do przemówień angielskich, 
źnaąby przypuszczać, że on sam jest 

autorem. Kozlegały się jednak głosy 
języku chińskim, rosyjskim i innych, tu 
więc bezpośredni wpływ spirytysty był 
wyłączony. Utrwalone płyty  puszczona 
następnie w ruch wobec językoznawców, 


to ma 
ich 
” 


ci zaś stwierdzili autentyczność języ 
ków słyszanych. 
Tyle opowiada Bradley, nie należy, 


wszakże zapominać, że dotychczas wszels 


i|kie tego rodzaju doświadczenia, poddana 


skrupulatnemu zbadaniu przez bada- 
czów naukowych, wykazywały zawsze pė 
wne braki i wpływy trudne do skonstatoe 
wania, posiadające jednak wszelkie ce 


chy sztuczek kuglarskich, wywołujących 
złudzenie prawdy, którą nie są. 


Sprzedaż dziecka cyganom 


KOWNO, Radjo kowieńskie ga 
głasza, że w okoli ah Kowna zdarzył się 
wypadek sprzedaży dziecka cyganoma 
Sprzedający zażądał za dwuletnie dziec: 
ko około 50 litów, cygan natomiast ©- 
fiarował tylko 20. Po długich targach 
cygan kupił dziecko za 24 i pół lita. 


22.8 


Żebracy na motocykla 


BERLIN 22, 8, W okolicy Kassel uję= 
to dwu włóczęgów, którzy żebrząc, jeździ- 


nie Niemcy z 62,5. miljonami, Wielka | .„Fanto — Bioskop", wykonany w 1872 |kunastu aparatów jednocześnie, osiąga- 

Brytanja 42,7 milj., Italja 41 milj, Fran |roku, na którym dokonywał doświadczeń | jąc bardzo zbliżone zdjęcia. li na motocyklu od wsi do wsi, i 
ja ż 39,5 milj., Polska z 30 milj., Hiszpa | Friese — Greene, wynalazca filmu celu- Krążek „kinowy“ sprzedawany był Zdołali oni wylegitymować się jaka 
nja z 21, 3, Rumunja z 17, Czecho-|lojdowego, 6) pierwszy aparat kinema-|w Londynie przed kilkudziesięciu  laty|prawi właściciele motocyklu, przyczem 


po jednym penny za sztukę, obecnie a- 
matorzy ofiarują zań kilkaset funtów 
szterlingów» 


tograficzny, 7) „Animatograf'' — jedna 
z najdawniejszych odmian latarni czarno 
księskiej, dostosowanej do poruszają- 
cych się obrazów, 8) „Mutograf* —; a- 


słowacja z 13,6, Jugosławja z 18, Wę- 
gry z 8, Belgja z 7,8,  Holandja z 7,6, 
Austrja z 6,5, Szwecja i Grecja z 6 mil- 
jonami ludności. 


oświadczyli, że rentowność zawodu zmu- 
sza ich do przystosowania się do tempa 
życia nowoczesnego. 


smukła, młoda panienka. Nagle szare oczy zamigotały | pa, wejście do szybu i rampa do rudy jednem słowe 
iskrą humoru, a duże usta rozchylił wesoły uśmiech.| kopalnia Buckaroo, Z tej to strony dochodził stug 
Płócienny worek osunął mu się z ramienia i uderzył ze| młota, szczęk wagoników od rudy, szum maszyny do 
3| stukiem o próg. Prawa ręka zanurzyła się w kieszeni| odświeżania powietrza, hałas kamieni, wysypujących 
i kurtki i wy ciągnął z niej małą rękawiczkę. się na rampę — wszystko odgłosy, na które ucho Don 


3” WHITMAN CHAMBERS 


j "DON KOJOT“ 


; 
c PRZEDRUK VERNO 


TO 


Pabbay na westchnęła głęboko, i broda PEMA jej 
da piersi. Przez parę minut panowało milczenie, prze- 
rywane tylko dalekim szumem rzeki, płynącej na dole 
w kanjonie. 

— Więc, jeżeli tatuś zbankrutuje z braku pieniędzy 
— szepnęła wkońcu — to ja będę temu winna. 

— Gayle! Gayle! Moje drogie dziecko! — rzekł bła- 


— Pani, ani chybi ta rękawiczka należy do pani.| Kojota było dość wrażliwe. 
Znalazłem ją dziś po południu na szlaku Dos Pinos. Po- — Tak, rękawiczka pani dała początek całej historji 
|| Zantsatem że może pani będzie potrzebna, więc ją od-| — zakończył młody człowiek, 
wiozłem. Mówił niby to do Dorringtona, ale oczy jego rzadko 
Podał iej rękawiczkę, skłonił się nisko, stracił rów-| odwracały się od wdzięcznej postaci we wzorzystej su- 
nowagę i runął jak długi twarzą do ziemi. Dziewczyna | kience. i 
popatrzyła zdumiona, na długą, groteskową postać, — Gdybym jej nie podniósł i nte xdecydował sią 
— Tatusiu! On się nie rusza! zwrócić właścicielce, nigdybym nie był świadkiem te- 
ROZDZIAŁ VII. go, co się stało. Szczęśliwy to był dzień, w którym 
Na drugi dzień rano Don Kojot Lawrence opowie-| pani zgubiłą rękawiczkę na szlaku Dos Pinos. 
zalanej Dziewczyna popatrzyła na niego z błyskiem w © 


dział swoje przygody. Siedzieli wszyscy na 


galnie Dorrington. — Nie mów takich rzeczy. Ja... słońcem werandzie domu Dorringtona. Stara to była | czach. A 
Urwał nagle, gdyż rozległo się lekkie pukanie do| weranda, niemalowana i zniszczona. Pomimo to wydała — Szczęśliwszy, niż się panu wydaje. Prawda, ta 
drzwi. Gayle wstała z krzesła, otarła szybko oczy, prze-| mu się jednem Z najprzyjemniejszych i najwygodniej-| tusiu? 


Dorrington skinął powoli głową. 
— Piętnaście tysięcy dolarów może się panu wy- 
dawać niewielką sumą — zauważył, — Ale dla nas 


szych miejsc, jakie ogladał w życiu. Stała na tarasie, 
wzniesionym na kilkaset stóp ponad poziom huczącej 
łagodny widok na spieniona 


szła przez pokój i nacisnęła klamkę. 
W progu stał wysoki mężczyzna z ciężkim płócien- 


sym workiem, przerzuconym przez ramię. Widać było,| Gili t roztaczał się z niej 


że ledwie się trzyma na nogach. Nie miał kapelusza, a| rzekę i długi, zielony kanjon. W odległości dwunastu równa się oną różnicy między bankructwem i powo- 
ubranie wisiało na nim w strzępach. Zapadnięte policz- | mil, gdzie kanjon przechodził w małą dolinę, bielały| dzeniem. Dla nas jest prawie wszystkiem. 

ki pokrywały plamy zaschłej krwi. Cały od stóp do gło- | malutkie domki miasta-zabawki — Chandler City! Z Szare oczy Lawrence'a przesunęły się po pobróż. 
wy osypany był grubą warstwą kurzu. Zaszłe krwią| drugiej strony kanjonu pozor nie na odległości rzutu | dżonej twarzy starszego człowieka i wyczytały z niej 


szkicową historję jego przejść — nieskończonej jesze 
cze walki z przeciwnym losem, niedowiedzionej wia 
ry w kopalnię i bezdennej wdzięczności za zwrot kile 
ku sztab złota, których strata byłaby równoznaczna z 
nędza. Serce gonia WE w przeczuciu bliskie= 
| go konfliktu i walki, czekającej tamtego, rozgrzało się 
ciepłem uczuciem, Yd. c. n.) 


kamienia widniały szeregi wyniosłych sosen niby armja 
na paradzie. Za niemi rysowały się ostro na tle nieba 
śnieżne bastjony Sierras. 

Oczom Don Kojota przedstawiał się obraz spokoju, 
kontrastującego dziwnie z życiem i rozgwarem domu, 
który leżał za jego plecami. Bo w tyle zabudowań znaj- 


pczy mrugały, por ażone światłem. 

— ścigali mnie przez trzy godziny — rzekł głu- 
Aym glosem. — Trzy godziny — pewnie trzydzieści 
mil. Nigdy w życiu nie przeżyłem czegoś podobnego. [0) 
mało mnie nie rozdarli na sztuki. Zastrzelili mi konia... 
Ale im drapnąłem. Przywiozłem zpowrotem... 


Urwał Dopiero teraz zauważył, że stoi przed nim| dował się młyn, narazie nieczynny, kuźnia, kuchnia, $20- 


„HASŁO! z dnia 28 sierpnia 1929 r. 
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Przeciwko nieuzasadnionej podwyżce 


taryfy tramwajowej 
Memorjał Magistratu do p. Ministra Komunikacji 


Str. 6 
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DONE zee ca CK dniu wczorajszym memorjał do p. Ministra 


Zebranie członków Cechu 
Szewców 

W dniu 26 sierpnia b. r. o godzinie 8 
wieczorem, w sali własnej, Piotrkowska 79 
odbędzie się zebranie sprawozdawcze ze 
Zjazdu Ogólnopolskiego Cechów szewckich 
w Poznaniu, oraz omawiana będzie spra- 
wa rejestracji terminatorów, tudzież inne. 

O liczne przybycie na powyższe zebra- 
nie uprasza Zarząd Cechu Szewcówa 


Z Cechu Stolarzy w Łodzi 


Wzywamy wszystkich naszych członków ma- 
jących uczni w swych zakładach, a nie wpisa- 
nych w cechu, do zgłoszenia i rejestrowania 
takowych w dniach od 26—31 sierpnia b. r. w 
godz. od 6—8 wiecz., w lokalu cechu przy ul. 


Kopernika 27e 
Zarząd: 


Powrót z urlopu 


W dniu wczorajszym powrócił z urlo- 
pu wypoczynkowego i objął urzędową- 
nie Naczelnik Wydziału Rolnictwa i Wete 
rynarji Urzędu Wojewódzkiego inż. Z. 
Szostak. 

4 * 4 

Dziś powrócił z urlopu wypoczynkowe 
go inspektor farmaceutyczny Urzędu 
Wojewódzkiego p. Wiktor Wagner, 

= % kj 


W dniu dzisiejszym powrócił z urlo- 
pu wypoczynkowego i objął urzędowanie 
naczelnik urzędu śledczego nadkomisarz 
Weyer. 


EE CE 


P. wojewoda Jaszczolt 
objął urzędowanie 


W dniu dzisiejszym powrócił z War- 
stawy i objął urzędowanie wojewoda 
Łódzki p. Wł. Jaszczołt. 


Wyniki zbiórki ulicznej 
ma budowę szpitala 
0.0. Bonifratrów 


Komitet Budowy Szpitala O. O. Boni- 
fratrów w Chojnach podaje do wiado- 


mości, że zbiórka uliczna uraądzona w 
czasie od 21—28 lipca b. r. dała 1:824 
zł. 

Równocześnie Komitet czuje się w 
miłym obowiązku złożyć wszystkim ©- 


lidrodawcom serdeczne „Bóg zapłać”, 0- 
raz prosić o dalszą pomoc, aby nie prze- 
rywać robót, a rozpoczęta część szpitala 
pokryć dachem przed zimą. 

Komitet. 


LA e 
3-g0 września 

tozpoczyna się rok szkolny 
Jak się dowiadujemy kuratorjum o- 
kręgu łódzkiego rozesłało do wszyst- 
kich szkół okólnik zawiadamiający że 
rok szkolny w myśl rozporządzenia Mi- 
nisterstwa Oświaty: i Wyznań religij- 
nych rozpocznie się dnia 3 września r. b, 
nabożeństwem. Normalna praca szkolna 

rozpocznie się w dniu 4 września. (p) 


Drugi kwartał 
podatku przemysłowego 


W dniu 15 b. m. upłynął termin wpła 
ty zaliczki za drugi kwartał 1929 r. po- 
datku przemysłowego od obrotu. 

Płatnicy, którzy w tym terminie za- 
liezki nie wpłacili, tracą prawo do korzy 
stania m 14-dniowego terminu ulgowego, 
| należność Ściągnięta zostanie wraz z 
odsetkami i kosztami. 

Władze skarbowe otrzymały polece- 
nie wdrożenia kroków egzekucyjnych co 
do wszystkich należności z tytułu podat- 
ku od obrotu. (b), 


Komunikacji. 
Memorjał ten, po omówieniu wysoko- 
ści i rodzaju uchwalonych podwyżek, 


stwierdza, że wprowadzenie ich w życie 
nastąpiło przed przedstawieniem Magi- 
stratowi ścisłej kalkulacji na podstawie 
której Spółka Akcyjna K. E. Ł, uznała za 
konieczne podwyższyć taryfę * pomimo 
protestów Magistratu oraz członków Za- 
rządu K. E. Ł. z ramienia miasta. 


Delegaci łódzcy 


na zjeździe przedstawicieli Izb Przemysłowo- 
Handlowych 


Jak już donosiliśmy w Poznaniu odbę 
dzie się ogólnopolski zjazd przedstawi- 
cieli Tzb Handlowo — Przemysłowych 


W związku z tym zjazdem dowiadu- 
jemy się że Łódź na zjeździe tym będzie 


z jreprezentowana przez prezesa Izby Han- 


udziałem delegatów izb bułgarskiej, wę- |dlowo — Przemysłowej p. konsula Gey- 


gierskiej, jugosłowiańskiej, 
i tureckiej 


rumuńskie: |era i dyrektora tej izby inż. Bajera. (p) 


Podatku od tramwai 


domaga się m. Ruda Pabjanicka 


Jak wiadomo przez teren Rudy Pabja- 
nickiej przechodzi na dużej odległości 
tramwaj kolei dojazdowych. Na całym 
świecie przyjęte jest że jeśli tramwaj prze 
chodzi przez terytorja jakiegoś miasta, 
dyrekcja kolei dojazdowych płaci za to 
pewien podatek. 

Niestety poprzednie magistraty m. Ru- 
dy Pabjanickiej nie dbały o załatwienie tej 


sprawy mogącej przynieść miastu po- 
ważne korzyści. Wprawdzie jeden z po- 
przednich magistratów zwracał się w tej 


sprawie do dyrektora kolei dojazdowych 
p. Gerlicza, ale ten nie raczył nawet dać 
w tej sprawie odpowiedzi, 


Dopiero teraz magistrat Rudy Pa- 
bjanickiej wystąpił do zarządu Kolei Do- 
jazdowych - energicznem żądaniem przy- 
bycia na wspólną konferencję celem usta- 
lenia wysokości tego podatku. 

Kiedy prośba ta została również zlek- 
ceważona, magistrat Rudy Pabjanickiej po- 
stanowił za pośrednictwem starostwa 
łódzkiego wystąpić do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych o przyznanie mia- 
stu Ruda Pabjanicka podatku od prze- 
jeżdżających przez miasto tramwai i o 
zmuszenie dyrekcji tramwai dojazdowych 
do płacenia tego podatku. (p) 


Przemysłowcy łódzcy 


wezmą żywy udział w 


w tegorocznych Targach 


Wschodnich 


Jak się dowiadujemy Krajowy Zwią- 
zek Przemysłu Włókienniczego w Łodzi 
otrzymał zawiadomienie z dyrekcji Tar- 
gów Wschodnich we Lwowie, że po dłu- 
gich staraniach zapewniony został poważ 
ny udział kupców japońskich w najbiiż- 
szych Targach. 

W związku z tem poseł Rzplitej w To- 
kjo p. Okęcki zawiadomił dyrekcję Tar- 
gów Wschodnich, że Federację  Japof- 
skich Izb Handlowo — Przemysło- 


wych reprezentować będzie dr. Tako 
ynagi generalny sekretarz Izby Handlo- 
wo — Przemysłowej w Osaka wybitny 


znawca stosunków ekonomicz- 
nych w  Japonji. Targi od- 
wiedzi również baron Togo, członek Izby 
Panow, prezes towarzystwa Radjotele- 
graficznego, dyrektor Towarzystwa Ja- 
pońsko—Polskiego w Osaka, człowiek wy 
soce życzliwie usposobiony do spraw pol- 
skich. 

W związku z tem dowiadujemy się 
że przemysłowcy łódzcy wezmą bardzo 
żywy udział w tegorocznych Targach 
Wschodnich by ządzierżgnać węzły han- 
dlowe z przedstawicielami Japonji. (p) 


Rewizja składów celnych 


została przeprowadzona przez komisarza 
Śląskiej Straży Granicznej 


Przed kilku dniami przybyła do Ło- 
dzi lotna komisja Śląskiej Straży Grani- 
cznej z p, kom. Krzemieńczukiem na 
czele, która przeprowadziła rewizję skła 
dów celnych w Łodzi. 

Podczas rewizji ujawniono olbrzy- 
mią ilość towarów pochodzenia zagra- 
nicznego, a między innemi natrafiono 
na 10 skrzyń przędzy sztucznego jedwa- 
biu, która to przędza należała do B-ci 
Salomona i Majera Rozenblumów, posia- 
dających swój skład przy ul. Andrzeja 
4. Podczas dochodzenia lotnej komisji, 
mającego ustalić pochodzenie wspomnia- 


nych 10 skrzyń sztucznego jedwabiu, Zo- 
stało przez B-ci Rozenblum przedstawio- 
ne świadectwo, rzekomo wydane przez 
włądze austriackie. 

Ponieważ jednak duplikat kolejowy 
nie zgadzał się z oryginałem, a nadto w 
międzyczasie komisja stwierdziła, że to- 
war ten jest pochodzenia niemieckiego, 
nie zaś austrjackiego, lotna komisja 
celna zakwestjonowała towar, nakładając 
nań areszt, aż do czasu wyjaśnienia tej 
sprawy przez Dyrekcję Celna. 

Towar został oddany pod dozór tu- 
tejszego Urzędu Celnego. (w) 


Kantory wymiany muszą pokrywać 


koszty państwowego nadzoru 


Łódzka Izba Skarbowa otrzymała o- 
kólnik Ministerstwa Skarbu o pokrywa- 
niu przez kantory wymiany kosztów 


nadzoru państwowego. Miesięczną stawkę 
dla kantorów wymiany ustalono w kwo- 
cie równającej się o 0.1 proc. w stosuh- 
ku do minimalnej normy wysokości ka- 


pitału zakładowego t. j. dla Łodzi 20 zł. 

Opłata ta ma być uiszczana co kwar- 
tał zgóry pierwszych piętnastu dni 
pierwszego miesiąca każdego kwartału, 
Opłaty nieuiszczone w terminie preklu- 
zyjnym ściągane będą w trybie należnoś- 
ci skarbowych (xy 


Magistrat do dnia dzisiejszego nie 
trzymał żadnych danych, 
wiedliwiały zastosowaną podwyżkę. Na 
ząsadzie jednak rocznego sprawozdania 
Dyrekcji za rok 1928 widzimy, że.w ro- 
ku 1929 spółka miała nadwyżkę wpły- 
wów nad wydatkami, wyrażającą się: cy- 
frą zł. 4.003,083,62. Ze sprawozdań! mie- 
sięcznych widzimy, że wpływy Sp. Akc. 
K.E. Ł. za pierwsze sześć miesięcy roku 
bieżącego (styczeń — czerwiec) wynosiły 
zł. 7,711,447,25, co w porównaniu z tymże 
okresem w roku ubiegłym w którym wpły 
wy wynosiły zł. 6.658.950,36 stanowi nad- 
wyżkę w wysokości zł. 1.052,497,25. 

Jeżeji zwrócić uwagę, że w rokuo bie- 
żącym okres zimowy był bardzo ciężki i 
długi i mrozy dochodziły do 30* R. i tym 
sposobem ruch w mieście w ciągu paru 
miesięcy był zupełnie sparaliżowany, 
dojść musimy do wniosku, że zastosowa- 
na przez Sp. Akc. K. E. Ł. w miesiącu bie- 
żącym podwyżka taryfy nie jest usprawie- 
dliwiona stanem finans. przedsiębiorstwa. 

Podwyższenie taryfy i z tego jeszcze 
względu nie jest usprawiedliwione, ponie- 
waż Sp. Akc. K. E. Ł. ma miożność i bea 
podwyższenia taryfy podniesienia zna- 
komicie rentowności przedsiębiorstwa, a 
mianowicie przez wprowadzenie na swych 
linjach ruchu towarowego, na co przed: 
stawiciele Magistratu już niejednokrotnit 
zwracali Spółce uwagę i co przewidziamw 
jest w $ 1 umowy koncesyjnej. 

Jeżeli zważyć, że za wyjątkiem 3-ch 
zakładów przemysłowych wszystkie fa- 
bryki pozbawione są połączenia kólejo- 
wego za pomocą bocznic, natomiast przed' 
fabrykami temi w większości wypadków: 
leżą ułożone tory tramwajowe, że samych: 
węgla, bawełny, wełny i tkanin przewo- 
żonych jest do i z Łodzi kolejami około 
miljona tonn rocznie (w roku 1928 — 
969,431 tonn), które do i z kolei transpor 
towane są końmi lub samochodami, to 
widzimy, że dla Sp. Akc. K. E. Ł. Łódź 
jest znakomitym terenem do wyzyskania 
przez zorganizowanie przewozu towarów 
z fabryki do stacyj kolejowych i odwrot- 
niee Przy racjonalnem zorganizowaniu 
przewozu towarów dochód z tego ru- 
chu byłby znaczny i z pewnością w wyż- 
szym stopniu  zwiększyłby rentowność 
przedsiębiorstwa bez podwyższenia tary- 
fy, które jest bardzo dotkliwie odczuwane 
przez biedną ludność miasta. 

Jeżeli wziąć pod uwagę że robotniczą 
ludność z powodu zbyt odległego za- 
mieszkiwania od warsztatu pracy — od 
fabryk w których pracują, musi stale ko- 
rzystać z tramwajów, zarówno przy u- 
dawaniu się do pracy jak i z pracy do 
domu, że młodzież szkolna wobec sto- 
sunkowo złego i nierównomiernego TOZ- 
mieszczenia szkół w mieście w przeważa- 
jącej ilości wypadków również zmuszo- 
na jest korzystać z tramwajów to widzi- 
my, że podwyższenie taryfy  tramwajo- 
wej w Łodzi jest zagadnieniem bardzo 
ważnym, gdyż dodatkowo obciąża zarów 
no głodowy budżet robotnika, często 
pozbawionego nawet pracy, lub pracują- 
cego po 3 dni w tygodniu, jak i mniej 
niż skromny budżet pracującej inteli- 
gencji, Dalej taryfa tramwajowa ma 
wielkie, a w wielu wypadkach decydują- 
ce znaczenie przy ustalaniu cen większości 
artykułów pierwszej potrzeby, a przede- 
wszystkiem artykułów spożywczych, do: 
wożenych do miasta. 

Wobec powyższego Magistrat m. Ło 
dzi prosi w konkluzji memorjału — Pana 
Ministra Komunikacji, jako władzę nad- 
zorczą K, E, Ł. o interwencję» 


O- 
któreby Uspra= 
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„HASŁO z ania 28 sierpnia 1929 r. 


Ogólnopolski zjazd Cechów 


Szewckich 


poruszył szereg doniosłych rezolucji 


W dniu 15 sierpnia odbył się Ogólno- 
polski zjazd Cechów szewckich w Pozna- 
miu. Na zjazd przybyło przeszło 300 de- 
legatów z całej Polski, oraz 300 z miasta 
Poznania. Z Łodzi pojechał pan Jakubiec 
starszy cechu, 

Zjazd otwarto nabożeństwem w ko- 
Ściele farnym, poczem delegaci udali się 
na obrady do sali Domu Rzemieślniczego. 

Zebrali się tutaj delegaci z całej Polski 
Aie wyłączając Wilna i Lwowa.. 

Zebranie zagaił członek komitetu or- 
Zanizacyjnego zjazdu i prezes Związku 
Cechów na województwo poznańskie p. 
Rybelski. 

Program zjazdu był następujący: 

1) o godz. 9-tej: uroczysta msza Św. 
na intencję zjazdu w kościele farnym; 
2) o godz. 1l-tej: otwarcie zjazdu w sali 
Domu Rzemieślniczego, ul. Fr. Ratajcza- 
ka; 3) powitanie władzy i delegatów; 4) 
wybór marszałka i ukonstytuowanie pre- 
zydjum zjazdu; 5) referat: „Ustawa prze- 
mysłowa a rzemiosło”; 6) referat: „Spra- 
wy podatkowe”; 7) referat ogólny: „Szkol 
nictwo zawodowe i spółki surowców”, 8) 
dyskusja; 9) uchwalenie rezolucyj do 
poszczególnych referatów; 10) wnioski 
bez uchwał,, 11) zamknięcie zjazdu. 

O godzinie 2-giej wspólny obiad bez 
względu na tok zebrania. 

Nastąpiło ukonstytuowanie się prezy- 
djum Zjazdu, w skład którego weszli: pp: 
Starszy Cechu warszawskich mistrzów 
szewckich Władysław Dobrzyński jako 
marszałek, a jako zastępcy Franciszek Gór 
czak z Buku i Starszy Cechu we Lwowie 
Jan Petrowicz, na sekretarza zjazdu po- 
wołano p. Stanisława Porankiewicza, a 
na ławników ]Jakubca z Łodzi, Lottera z 
Katowic, Gawrońskiego z Wilna i Cybulę 
z Grudziądza. 

Potem przemawiał imieniem magistra- 
fi m. Poznania p. dyr. Zalewski w zastęp- 
stwie prezydenta Ratajskiego. 


ROKKO DEET WERE ANO WOTAN AE 
Wypadek podczas pracy 


W fabryce Ossera przy ulicy Kiliń- 


sxiego 222 miał miejsce wczoraj wypa- 
dek podczas pracy. Robotnica Janina 
Szkudlarek zamieszkała we wsi Wiskitno 
pod Łodzią włożyła przez nieuwagę Tę- 
kę w tryby maszyny. Na krzyk rannej 
zatrzymano maszynę. Zaalarmowano po- 
gotowie Kasy Chorych lekarz którego po 
stwierdzeniu ran dłoni i palców odwiózł 
ją dö szpitala św. Józefa. (p) 


Ręka w trybach maszyny 


W fabryce Kestenberga przy ulicy No 
«otargowej 26 miał miejsce wypadek 
przy pracy. 24—letni robotnik Józef 
Cieplucha zarnieszkały przy ulicy Spa- 
cernej 16 (Bałuty) przez nieuwagę wio- 
żył rękę w tryby maszyny i uległ ranom 
szarpanym dłoni. Rannego opatrzył le- 
karz Pogotowia. (p), 


smierć od pioruna 

W dniu onegdajszym, podczas szale- 
jącej burzy nad wsią Pólko, gm. Tyniec, 
pow. Kaliskiego został zabity od pioruna 
na łąkach, nad rzeką niejaki Pilarski Mi- 
chał, robotnik, lat 30, zamieszkały w Ka- 
liszu, który w czasie burzy łowił ryby w 
rzece Swędrni. 

Dopiero w kilka godzin po przejściu 
ourzy, chłopcy, pasący bydło zauważyli 


nad rzeką martwe zwłoki Pilarskiego i o 
strasznym odkryciu zawiadomili rodziców, 
którzy niezwłocznie powiadomili o wypad- 
ku policję. Zwłoki przewieziono na pole- 
cenie władz do prosektorjum w Kaliszu. 


Mówca zapewnił zebranych o życzli- 
wości miasta, porównując to z dawną o- 
pieką cechów przez radę miejską. 

P. syndyk Juszczak złożył życzenia od 
Izby Rzemieślniczej, 

W imieniu redakcji „Przemysłu skór- 
nego“ przemawiał p. Gustowski, a od ko- 


mitetu honorowego zjazdu zabrał głos p. 
Jakubiec, dalej p. Gałuszkiewicz od ce- 
chu szewckiego w Krakowie. 


Pan Poseł Miklaszewski wygłosił refe- 
rat: „Ustawa, Przemysłowa a rzemiosło”, 
prelegent podkreślił niedomagania ustawy 
przemysłowej i jej cechy obowiązujące. 

Dalej Poseł Dzierżawski w referacie: 
„Rzemiosło a podatki zwrócił uwagę na 
nadmierne opodatkowanie rzemiosła, 

Bolączki zawodu szewckiego  omó- 
wił starszy cechu szewckiego w War- 
szawie p. Dobrzyński. 

Następnie wygłoszono jeszcze nastę- 
pujące referaty: Pan Józef Jakubiec, star- 
szy cechu szewckiego w Łodzi „O kry- 
zysie jaki przeżywa rzemiosło szewckie” 
„Zadanie szewców w chwili obecnej" ©- 
mówił p. Maksymiljan Kierzkowski, na- 
stępnie przemawiali: Pan Paweł Lotter 
oraz pan Juszczak. Referaty powyższe 
zamieścimy kolejno w najbliższych nume- 
rach „Hasła”*; wreszcie zjazd powziął na- 
stępujące rezolucje: 

„Zebrani delegaci z całej Polski na III, 
ogólnym wszechpolskim zjeździe Chrze- 


ścijańskich Cechów Szewckich w Poz- 
naniu w dniu 14 sierpnia 1929 r. uchwala- 
ją: 

1) zważywszy, katastrofalny stan za- 
wodu szewckiego domagamy się od rzą- 
du przyjścia z pomocą długo i nisko-pro- 
centowym kredytem na zakup surowca ce 
lem stawienia odporu importowi obuwia 
zagranicznemu, a temsamem umożliwić 
licznym rzeszom bezrobotnych zaspokoje 
nia wytwórczością krajową, 

2) domagają się od rządu rozłożenia 
podatku na wszystkich obywateli Polski, 

3) zniesienia podatku obrotowego, któ 
ry odbija się na konsumencie, a przez to 
stwarza niezadowolenie wśród reszty 0- 
bywateli, 

4) ograniczenia importu obuwia, aby 
przy wszystkich zarządzeniach importo- 
wych, byli powoływani również mężo- 
wie zaufania, wysunięci przez organiza- 
cje zawodu szewckiego jako doradcy, 

5) zjazd wzywa prezydjum zjazdu do 
wygotowania memorjału i przesłania go 
wraz z rezolucją Ministerstwom Przemy- 
słu i Handlu, Skarbu i Pracy i Opieki Spo- 
łecznej”. 

Z życzeń  piśmiennych, przesłanych 
zjazdowi wypada wspomnieć o telegra- 
mach przesłanych przez cechy szewckie 
w Cieszynie i Łomży. 

Po ukończeniu zjazdu wszyscy przez 3 
dni zwiedzili P. W. K. 


Zagadkowy napad i 


Nieprzytomny mężczyzna w kałuży krwi 
Policja prowadzi energiczne dochodzenie 
Wczoraj wieczorem przechodnie znale | i mieszka przy ulicy Wysokiej Nr. 8, 


źli na szosie Rokicińskiej obok toru kole- 
jowego 

nieprzytomnego mężczyznę 
w kałuży krwi. 

Zawezwano Pogotowie i zawiadomio- 
no pobliski komisarjat Policji. 

Lekarz Pogotowia doprowadził nie- 
znajomego do przytomności —stwievdza- 
jąc przytem że powodem omdlenia 
była rana głowy 
zadana jakimś ciężkiem narzędziem. 

Zbadany przez policję nieznajomy 0- 
świadczył że nazywa się Abram Cukier 


Następnie opowiedział że 
przechodząc szosą Rokicińską 
poczuł w pewnej chwili silne uderzenie 


w głowę. 


Ostatnim wysiłkiem obejrzał się ale 
nikogo w pobliżu nie zauważył. 
Następnie stracił przytomność. Policja 
wszczęła energiczne dochodzenie celem 
wyświetlenia tego zagadkowego napa- 
du. 
Rannego Cukiera odwieziono w sta- 
nie bardzo osłabionym do szpitala. (p) 


Statystyka Pogotowia Ratunkowego 


w miesiacu lipcu 

Statystyka Pogotowia Miejskiego za 
mh. lipiec przedstawia się następująco: 
Wezwań 625, w tem od 9 rano do 9 wie- 
czór — 425, od 9 wieczór do 9 rano — 
200. Na ogólną liczbę pizewieziono 206 
osób, do szpitali i lecznie 57, do przytuł- 
ków 76, do mieszkań 71, innych 2. 

Na stację Pogotowia zgłosiło się 133 
osoby. 

Pogotowie wyjeżdżało do 492 osób. 
W tej liczbie było 111 opóźnień, odwoła- 
no 20 wezwań, nie zastano 8, odmówio- 
no pomocy 4, udzielono zaś pomocy 598 
osobom. W tej liczbie 312 mężczyznom, 
225 kobietom, i 61 dzieciom do lat 15. 
W tej liczbie było 211 członków Kasy 
Chorych. 


było. 625 wezwań 


łodzaje niedomagań były następujące: 

Urazy (uszkodzenia wewnętrzne) 
815, cierpienia wewnętrzne — 181, otru 
cia i uduszenia 36, porody i poronienia 
35, obłąkania 10, symulacje 2, skony 19. 

Przyczyny przedstawiały się następu- 
jąco: 

Upadki i poranienia 228, najechania 
i przejechania 37, rozprawy nożowe 24, 
zamachy samobójcze 24, samobójstwa 8, 
oparzenia 8, zatrucią 8, inne 271, 

* x * 


Ze względu na znaczną liczbę opóź- 
nień byłoby wskazane wprowadzenie 
podwójnych dyżurów lekarskich tembar- 
dziej, że ilość karetek jest wystarczają- 
ca. (p) 


Zuchwały rabunek 


Łupem bandytów padło 1400 zł. 


Ubiegłej nocy niewykryci sprawcy 


napadli na handlarza Jana Gawlika za- 


mieszkałego we wsi Wola Wężykowa. 
Napad został dokonany w okolicach 


wsi Sędziejowice, pow. łaski, a napastni- 
cy byli zamaskowani i uzbrojeni w rewol 


WEeTY 


Bandyci zrabowali Gawlikowi 1400 


zł. poczem pobili go dotkliwie. 


Poraniony Gawlik dowlókł się z tru- 
dem do najbliższego posterunku i zamel- 


dował o napadzie. 
Za bandytami wdrożono pościg. (p), 
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Zatrudnienie bezrobotnych 
w Pabjanicach 


Jak się dowiadujemy Magistrat m. 
Pabianic zatrudnia obecnie 540 bezrobot 
nych na ogólną liczbę 1500. Magistrai 
zatrudnia kobiety 2 dni w tygodniu męż 
czyzn zaś 8 dni. 

, Bezrobotni ci pracują przy zakłada- 
niu plantacji miejskich, przy naprawie 
bruków i w parkach miejskich. (p) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują 
apteki: 

M. Epsteina (Piotrkowska 225), M. 
Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), M 
Rosenbluma (Cegielniana 12), Suke. Gor 
feina (Wschodnia 54), J. Koprowski (No 
womiejska 15). 


następujące 


Trudna sytuacja 
wracających z letnisk 


Wracający z wywczasów z letnisk 
podmiejskich stają wobec niemożności da 
wiezienia swych rzeczy do mieszkań ? 
powodu zamkniętych części ulic, a jak 
naprzykład ma to miejsce na odcinku 
Piotrkowskiej od Nawrotu do Przejazd, 
dojazd jest zupełnie niemożliwy, 

Dotychczas w kilku wypadkach fury 
Z rzeczami zatrzymywano na bocznych 
ulicach i ciężkie nieraz przedmioty no: 
szono trotuarem, co znów tamuje ruch 
pieszy i połaczone jest z kosztami dła 
wracających z letnisk, 

Choćby z tych względów  przyśpie- 
szenie robót na ulicy Piotrkowskiej jest 
palącą koniecznością. (b), 


Poprawa w przemyśle 
pabjanickim 


Jak się dowiadujemy w przemyśle 
pahjanickim zanotowano w ubiegłym 
miesiącu nieznaczną poprawę, T—we 


Krusche i Ender pracuje 6 dni w tygod- 
niu, fabryki R. Kindlera 5 dni. Papiernia 


u|pabjanicka i fabryki Przemysłu Chemi 


cznego pracują normalnie przez cały 
dzień. (p) 


ty: 


Ruda Pabjanicza puduje 
kinematograf miejski 
Jak się dowiadujemy w najbliższych 
dniach magistrat Rudy Pabjanickiej rozpi 
sze konkurs na budowę kinematografu oś- 
wiatowego. Oprócz kinematografu które: 
go brak dotkliwie odczuwali mieszkańcy 


Rudy w gmachu tym mieścić się będzie re- 


stauracja, pływalnia, natryski, sale bilar- 
dowe. czytelnia i t. d. it. d. (pd 


Z Towarzystwa instytutu 
Rzemieślniczego 
województwa łódzkiego 

Niniejszem podajemy do ogólnej wia 
domości, iż z dn. 23 b. m. kancelarja In- 
stytutu zostaje przeniesiona do lokalv 
przy uł. Gdańskiej 17 m. 9. Dyrektor Im 
stytu urzęduje w godz. od 14 min. 30 de 
16 min. 30a 


Wielki stadjon sporiowy 
w Rudzie Pabjanickiej 

W najbliższych dniach ma być rozpo 
częta budowa wielkiego stadjonu sporto- 
wego w Rudzie Pabjanickiej. 

Stadjon ten obliczony na przeszło 2 
tysiące miejsc składać się będzie z boi- 
ska dla piłki nożnej, świetnej bieżni, toru 
kolarskiego, boiska dla siatkówki, koszy= 
kówki, hazeny, kortów teanigowych 

Stadjon zostanie oddany do użytku 
jeszcze w roku bieżącym. (p) 


Zapisy na Politechnikę 
w Warszawie 


Akademickie Koło Łodzian w Warsza: 
wie zwraca uwagę maturzystom, że zaDi- 
sy na Politechnikę Warszawską kofńiczą 
się dnia 81—go sierpnia, a ZZA 
wstępne odbędą się w połowie września. 
W biurze informacyjnem dla Maturzy: 
stów (lu. 11—go Listopada 26) udziela: 
ne są w poniedziałki od 5—7 ppoł. bli 
sze wyjaśnienia co do zakresu i wyma 
gań egzaminu konkursowego na Polite- 
chnicee j 
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Bankructwo kupca łódzkiego 


w Belgji 


naraziło tamtejsze firmy na przeszło miljon franków straty 


Dwaj pozostali wspólnicy zostali na- 
tychmiast aresztowani, lecz wobec zu- 
pelnej niemożności dowiedzenia im u- 
działu w oszustwie, zwolniono ich z aresz 
tu, przyczem okazało się; że i eni dwaj 


Przed kilku laty wyemigrował do A- 
meryki znany wśród łódzkich sfer ku- 
pieckich Jerzy Komorowski, któremu w 
Łodzi przez pewien okres czasu wiodło 
się nieszczególnie. 


Atoli przybywszy do stolicy Belgji nrawdopodobnie padli ofiarą Komorow- 
Komorowski zapoznał się z dwoma bel- skiego, >, 4 "7 
gijczykami i wspólnemi siłami założono Poniewąż firma ta, jak już zazna- 


firmę pod nazwą „Union Trading Co" |czyliśmy, w swoim czasie starała 


celem której był import towarów pol-|_ TA | H ET 


skich, zwłaszcza wyrobów alkoholo- 
Towarzystwo Rzemieślnicze 


wych do Belgji. 
damia W.P., że w dniu 22 


się o 


Firma przez dłuższy okres czasu wy 
wiązywała się bardzo solidnie ze swych 
zobowiązań i dopiero w tych dniach, na- 
gle, firma „Union Trading Co" zawiesi- 
łą wypłaty. 

Ponieważ bankructwo to wydawało 
się władzom belgijskim podejrzane 
wszczęto przeciwko właścicielom firmy 
dochodzenia, lecz okazało się, że współ. | Sa 
właściciel firmy Jerzy Komorowski, por | BE 
zostawiwszy przeszło miljon franków de 
ficytu, zbiegł w nieznanym kierunku. 


w sali Kina 


Na porządku dziennym: 


a 

Baczność Czeladzie Tokarze! 

Gospoda Czeladzi wzywa wszystkich 
swych członków o przybycie na Nad- -R 
zwyczajne Zebranie, które odbędzie się | SES 
w lokalu „Resursy* przy ul, Kilińskiego | == 
123 dnia 25 sierpnia o godzinie 2 w I 
terminie, a o 4-tej w IL terminie bez 
względu na ilość członków, sprawy bar- 
dzo ważne. 

Zarząd. 


saris 
Dwie powa 


W sprawie remontu lokali 
szkolnych 


W związku z zamieszczonemi w pra- 
sie informacjami w sprawie remontu lo- 
kali szkół powszechnych — Oddział Pra- 
sowy Magistratu wyjaśnia, iż «remont 
lokali szkolnych rozpoczęty został w 
dniu 15 lipca r. b. 

W większości lokali remont został 
już zakończony, w pozostałych zakończo- 
ny zostanie w bieżącym tygodniu. 

Ogółem przeprowadzono w roku bie- 
żącym remont w 96 lokalach szkolnych, 


W najbliższej przyszłości, a właści- 
wie tę nawet już teraz, w trochę „póź- 
niejszej teraźniejszości mamy do“ zano- 
towania dwie poważne zmiany w dziedzi- 
nie mody: długą suknia i długie wlosy. 

Byłaby to deprawdy hiohowa wieść, 
zwłaszcza dla tych pań, które posiadają 
ładne nóżki i dla tych, które mają brzyd 
kie włosy. Na szczęście sytuacja nie 
przedstawia się tak groźnie. Długa su- 
kienka jest w danym wypadku szcze- 
rym eufemizmem. Nie ma nawet o tem 
mowy, aby powrócić do dawnych trady- 
cyj. gdy piękne panie z powodzeniem za 
stępowały dozorców domowych, zamiata- 
jąc długiemi spódnicami wszystkie scho- 
dy. 

Prawdę mówiąc, to przyszła długa su 
kienka będzie jeszcze krótsza. Przynaj- 
mniej w zasadniczej linji. Dość jest tru 
dno coprawda określić tę zasadniczą li- 
njẹ gdyż cały dół spódniczki szaleje w 
swej asymetrii. Możemy więc ustalić, że 
zasadniezą linją spódniczki jest ta, któ- 
ra miejscami, od czasu do czasu, sięga 
samej ziemi i miejscami (od czasu do 
czasu) odsłania kolana. 

Ustosunkowanie tych dwóch „ezyni- 
ków" pozostawione jest dowolnej fanta- 
zji pięknych pań, które mogą według swe 
go upodobania odsłaniać i zasłaniać tę 


| 


Odsłonięcie popiersia 
Marszałka Piłsudskiego 
w Ustroniu 


W niedzielę dnia 25 bm. nastąpi odsło- 
nięcie popiersia marszałka Piłsudskiego 
dłuta gen. Jacynowej w Ustroniu pod Kęp- 
nem w sanatorjum dla dzieci urzędników 
państwowych, Pomnik zostanie umiesz- 
czony w «grodzie sanatoryjnym przed le- 
talrig, 

Na uroczystość odsłonięcia pomnika 
przybędzie z Warszawy minister Skład- 
kowski w towarzystwie dyr. dep, służby 
zdrowia, dr. Piestrzyńskiego i sekretarza 
osobistego, p. $tawickiega, 


„ODEON 


PRZEJAZD 2 GŁÓWNA 


Wzruszający dramat cyrkowy p. t. 


NIEWOLRI 


Miłeść aktora cyrkowego do młodziutkiej tancerki. 
Pasmo cierpień i cicha rezygnacja człowieka zakochanego 


i WODEW IL jednocześnie 


„HASŁO! z dnia 28 sierpnia 1929 m 


nie 10 rano odbędzie 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Członków Towarzystwa 


Zaciągnięcie pożyczki 
z Banku Gosp, Krajowego 


Długie włosy i długa suknia 


ZEBEDZSGRUGONESSKARIAE 
Popierajcie wyroby krajowe! 


„WODEWIL” 


DENY | Rycerze ognia | 


głównej MARY JOHNSON, ANTONI EDTHOFER, WERNER FEUTTER. 
UWAGA: Wyświetlają Kinoteatry ODEON 


Nadprogram FARSA 


Nr. 230 


TEATR I $ZTUKRA 


TEATR MIEJSKI 
Pierwsza podróż artystyczna sióstr Halama. 

Jednem z najbardziej popularnych nazwisk 
w świecie teatralnym stolicy jest nazwisko 
sióstr Halama, gwiazd warszawskiego teatru 
rewji „Morskie Oko“, 

Po trzyletniej pełnej sukcesów pracy w te 
atrach warszawskich siostry Halama po raz 
pierwszy opuszezają Warszawę, by w miesią- 
cu sierpniu odwiedzić szereg miast prowincjo- 
nalnych. 

Zapąwiedź przyjazdu do naszego miasta w 
talentowanej trójki jest sensacją artystyczną 
pierwszorzędnej doniosłości 


przedstawicielstwo na Belgję produk- 
tów przemysłu polskiego, a zwłaszcza 
wyrobów alkoholowych, nie jest wyklu- 
ezonem, że poszkodowane mogą być tu- 
taj i firmy polskie, które nawiązały z 
Komorewskim kontakt. 

Władze belgijskie rozesłały za Je- 
rzym Komorowskim listy gończe. (w) 


„Resursa” w Łodzi zawia- 
września 1929 r. o godzi- 


TEATR ŁETNI W PARKU STASZICA. 

Dziś, jutro i pojutrze trzy pożegnali“ 
przedstawienia przebojowej rewji „Kochajmy 
się“ K. Tatarkiewicza i Stanfela, która zyska- 
ła miano najlepszego spektaklu rewjowego w 
Łodzi. 

Doskonale dobrane obrazki, inscenizacja 
przebojowe piosenki, skecze, wystawowe fina- 
ły, parodje i t, d. są ustawicznie bisowane, a 
artyści z Tatarkiewiczem, Niemirzanką, Pilla- 
ti, Jurdzińską, Szmarami, Winawerem,  Meli« 
ną na czele, obdarzani są niemilknącemi okla- 
skami. Budynek zabezpieczony przed deszczem. 


CO U$ŁYSZYĄY DZIŚ 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
FALA 1885 me 
23 sierpnia, 

11.56 — Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjat 
kiej w Krakowie, 

12.05 — Koncert płyt gramofonowych 

12.50 — Wiadomości z PWK. 

16.80 — Koncert z płyt gramefonowych. 

17.15 — Feljeton uzdrowiskowy p. t. „O gor 
kich lecz skutecznych Morszyna wodach“ — 
opowie p. T. Strzelecki. 

17.25 — „W oddziale palesntologicznym Bris 
tisch Muzeum" — wygł. dr. F, Burdecki, 

17.50 — Ostatnie nowiny z PWĘ 

15,00) — Koncert nopularny» 

19.00 — Rozmaitości. 

19.25 Komunikat rolniczy i meteorologiczny, 

19.56 Sygnał czasu. 

20.05 — „Enugenika, jej cele i 
wygl. dr. W. Borkowskie 

32.20 — Komunikaty. 


Mi PALACE”| 


TEATRI P 
Dziś i dni następnych 


się 


” 
„Resursa 


Zarząd 


zne zmiany 


część nóżek, jakie im zasłaniać i odsła- 
niać wygodniej i przyjemniej. 

Do równej, długiej spódniczki 
ma już powrotu. Przynajmniej w 
bliższych trzech pokoleniach. 

Druga zmiana, to powrót do 
włosów. 

Niezupełnie jednak. 

Na dzień nosi się włosy krótkie į tyl- 
ko krótkie. Długie pozostają niewygod- 
nym, niemodnym, przestarzałym ana- 
chronizmem. 

Na wieczór — do teatru, dancingu, sa 
li balowej — inaczej mówiąc do wieczo- || 
rowej tualety — obowiązują włosy dłu- 
gie 


nie 
naj- 


Ñ 
zadānia t — 


długich 


Wspaniały podwójny rekordowy 
program 


WYSPA ŁEZ 


Wzruszająca symfonia serc i uczuć 
W rolach głównych 


LYA DE PUTTI | 
PAWEŁ WEGENER | 


e II 


ZONA 
NA DWA TYGODNIE; 


Szampańska farsa salonową tryskająca nie- 
bywałą werwą i humorem 


W roli głównej urocza 


BETTY BRONSON 


Muzyka M. LIDAUERA 


Na pierwszy seans codz, od godz. 4,30—6 po 
poł, w soboty i niedziele od 2—3 wszystkie $ 
miejsca po 50 gr. i 1 zł. ? 


Uwaga: ceny miejsc zniżone 


Jak uzgodnić te dwa przeciwieństwa, 
—nad tem niech sobie śliczne panie la- 
mig swoje krótko ostrzyżone lub długo- 
włose główki. A > 

Jeśli która zachowała dotychczas je- 
szcze długie włosy, niechże ozemprędzej 
spieszy do fryzjera i każe je ostrzyc. 

Dzień jest dłuższy od wieczoru i wy- 
maga większej swobody, mniejszego 
skrępowania. 

Na wieczór przypina się loczki, loki 
(broń Boże warkocze lub koki), wręsz- 
cie wkłada się. jedwabną, kolorową peru- 
czkę, (ale to dopiero w sezonie zimo- 
wym), która i nadal pozostanie modna. 


r 


„CORSO” 


1 ZIELONA 2 


216 


PO RAZ PIERWSZY w LODZI 


Potężny film sensacyjny 


z udziałem 


Mary Carr 
Nadprogram FARSA 
CENY MIEJSC ZNIŻONE! 


TAL 


Hr. 230 vH ASLO” s dnia 28 sierpnia x929 r. 


D 


HASLO $PORTOWE 


Lotnictwo a rozwój dziennikarstwa 


Nadzwyczaj szybka dostawa dzienników 
Od własnego korespondenta „Hasła” 
Paryż, w sierpniu 1929. | te samolot, zabierający z sobą 600 kg. ga- |wozdania giełdowe. W Deauville i Trou- 


Reprezentacja Polski 
na mecz pływacki z Belgją 


„ W sobotę i niedzielę rozegrany zosta- 
nie w pływalni PZP. przy ul.  Łazien- 
kowskiej mecz międzypaństwowy Pol 
ska — Belgja. 


Odbyte dnia 28 ub. m. uroczystości w |Zet- Samolot ten opuszcza lotnisko w Le|ville bowiem siedzi w lecie cały świat han- 


Calais i Douvre z powodu 20-stoletniej rocz | Bourget pod Paryżem o godz. 5.45 rano, a 
nicy przelotu Bleriot'a nad kanałem La|9 godz. 8.30 już mieszkańcy Londynu czy- 
Manche nasuwają wiele uwag nad niezwy- |tać mogą najświeższe dzienniki paryskie, 
kłym rozwojem lotnictwa francuskiego. |POdczas gdy przedtem czytali je dopiero 
Żaden kraj w Europie nie posiada tylu |Popołudniu. Również 600 kg. dzienników 
konstruktorów i tylu fabryk samolotów, co | angielskich zabiera samolot, wylatujący z 


Francja, której linje opanowują coraz dal- | lotniska w Croydon o godz. 6-ej, pozwala- 
sze strefy powietrzne. jac mieszkańcom Paryża czytać najświeższe 


Otrząsnąwszy się szybko po wojnie, pisma londyńskie o godz. 8.45 rano. 
konstruktorzy francuscy jedni z pierwszych |_ 19 sezon nad północnem wybrzeżem 


zaczęli przystosowywać samoloty do komu Ẹ ję cji Jes gone Bem: Deauviité, Tron- 
nikacji pasażersko-przewozowej, umożli- ville iinne miejscowości nadmorskie są 


wiając połączenia lotnicze Paryża nietylko ODB niee PE ME gc E 
z poszczególnemi miastami Francji, ale i z ta przeto Pizyspiezcy nówki: Aznan 
zagranicą. Co więcej, za punkt honoru po- do tych miejscowości, szczególnie dzienni- 
stawiono sobie połączenie Francji z Kolon- ków popołudniowych, zawierających spra- 


francuskie zyskuje nowe drogi rozwoju. 


dłowy, przemysłowy i finansowy Paryża. 

W tym celu firma Hachette wysyła sa- 
mołotem towarzystwa „Air Union” 400 
kg. gazet. Monoplan Farmona o silniku 
230—konnym przybywa po godzinie łotu 
do Deauville, nie ląduje jednak. Dla zao- 
szczędzenia czasu lotnik wprawia w ruch 
przyrząd, który otwiera dno kadłuba, a wor 
ki z dziennikami spadają z samolotu na 
przeznaczony ku temu płac. Tu czekają 
lekkie auta, które natychmiast zabierają 
worki i rozwożą je po całem wybrzeżu. 

Na jesień firma Hachette proponuje po- 
dobne przesyłanie pism do Nicel. 

Dzięki firmie Hachette, dziennikarstwo 


W ten sposób stworzono stałą komunika- 
cję lotniczą z Londynem (2 razy dziennie), 
z Amsterdamem, Bruxellą, Berlinem, Lo- 
zanną, Pragą, Madrytem i t. d. Następnie 
podjęto połączenie Marsylja—Algier z od- |, 
gałęzieniem do Tunisu i Tuluza—Casa- 
blanca w Maroku. Obsługująca tę ostatnią 
linję kompanja Latecoere przedłużyła nastę 
pnie tę linię przez posiadłości hiszpańskie 
w Afryce zachodniej, Rio del Oro, do St. 
Louis i do Dakar, stolicy Senegalu, a obec- 
nie myśli o dalszem przedłużeniu tej linji 
do Tombuctu i Dahómey, opanowując w 
ten sposób swemi linjami całą Afrykę fran- 
cuską. 

Nie koniec na tem: wobec kilku uda- 
nych raidów lotniczych nad Atlantykiem 
południowym, kompanja Latecoere sięg- 
nęła swem! wpływami aż do Ameryki Po- 
ludniowej. Samoloty jej przewożą pocztę 
z St. Louis na wybrzeżu zachodniej Afryki 
irancuskiej ponad pasmem Atlantyku połud 
niowego na wyspy Zielonego Przylądka; 
wi przeładowuje się pocztę na okręty, pły- 
nące do Południowej Ameryki. U wyspy 
Noronha znów oczekują na nią samoloty 
linji Latecoere, rozwożąc pocztę do Bue- 
nos-Aires, Rio de Janeiro i innych stolic re- 
publik południowo—amerykańskich. W ten 
sposób zyskuje się. kilka dni w przewozie 
poczty. 

Ostatnio na terenie Europy lotnictwo 
francuskie zazńaczyło dalszy postęp. Oto 
znana firma francuska Hachette, trzymająca 
w swem ręku monopol kolportażu dzienni- 
ków, postanowiła przyspieszyć dostawę 
pism francuskich do Londynu i angielskich 
do Paryża. W tym celu zawarła umowę 
z towarzystwem „Air Union*, które co- 
dziennie wysyła na rachunek firmy Hachet- 


jami: najpierw bliższemi, potem dalszemi. = "= 
5 e 
Piekielna 


Wstrząsające i pełne grozy chwile 
przeżył niedawno pewien wędrowny mu- 
zykant rumuński podczas swej artystycz- 
nej włóczęgi. 

Oto w pewnej wiosce koło miejscowo- 
ści kąpielowej Constanza w Rumunji je- 
den z wieśniaków z okazji wesela swej 
córki urządził huczne weselisko, na które 
zaprosił wędrownego muzykanta, cieszące- 
go się sławą mistrza gry na cymbałach. 
Po kilkugodzinnej zabawie, gdy znużeni 
goście porozchodzili się już do domu gra- 
jek wyruszył w drogę do sąsiedniej wsi, 
gdzie nazajutrz miał koncertować na od- 
puście. 

Północ już dobiegła, gdy muzykant 
wszedł do lasu, przez który prowadziła szo 
sa do celu jego podróży. Poczatkowo nic 
nie zakłócało ciszy nocnej, skoro jednak 
rumun znalazł się w środku lasu, rozległo 
się ciche wycie wilków. Będąc stałe w po- 
dróży, grajek niejednokrotnie narażony był 
na różne przygody, a więc i na spotkanie 
z wilkami, to też nie zwracając na dale- 
kie wycie uwagi, spokojnie kroczył na- 
przód. 

Nagle na skraju lasu tuż koło szosy w 
ciemnościach rozbłysły liczne zielonkawe 
światełka, które zaczęły zbliżać się stop- 
niowo do wędrowca. Było to stado wil- 
ków: które zwęszywszy ofiarę, otoczyły ją 


cie, panuje zwyczaj. że pozostający na miej 


i „C Z AR Y H| scu żegnają się z odjeżdżającymi. Matka 


-4 żegna syna, siostra brata, narzeczona na- 
Kino w ogrodzie [o5 


{| rzeczonego, a nawet długoletni mąż, czasem 
j|z prawdziwem westchnieniem ulgi, ale nie 
; 1| mniej czule żegna odjeżdżającą połowicę. 
Z powodu gruntownego remontu i czę- | A ci K b R SAPTA 
ści i $ A > ` ` c SIC 
ściowej przebudowy sala zimowa | € ciągie p ÇATI KI wy y: £ 
na krótki okres czasu zamknięta || wielce podejrzane cnotliwym obywatelen: 

miasta Kolumbja w Stanach Zjednoczo: 


Kino tylko w OGRODZIE § l w Stanach 
nych więc zwrócili się oni w licznych lis- 


2 seanse és sas EAL || tach anonimowych i podpisanych do poli : 

wszystkie miejsca || cji, aby zbadała sytuację i stwierdziła czy 

po 5© gr. l 8 zł. tak częste i tak bardzo serdeczne pożegna- 

W programie 2 arcyfilmy nia są naprawdę uzasadnione wyjazdami, 
ï 


U W Ą żę: 
WYSPA ŁEZ popie 


W rolach głównych 


Lya de Putti iPawetWegener | 
| ŻONA na dwa TYGODNIE 


arcywesoła szampańska farsa salonowa 


W roli głównej niezrównany RICHARD DIX 


Dziś i dni następnych 


grożącemi długą rozłąką. 

Policja istotnie wejrzała w tę podejrza 
ną sprawę i stwierdziła fakt zdumiewający. 
że po odejściu pociągu większa część tych, 
|| którzy przed chwilą żegnali się czule i nie- 
di | mal ze łzami w oczach... wcale nie myśleli 
odjeżdżać. Byli to poprostu zakochani, 
M którzy przychodzili na peron umyślnie w 


symfonja 


wilczego wycia i dźwięków cymbałów 


powoli, coraz bardziej zacieśniając koło. 

Muzykant nie posiadając broni, a chcąc 
odstraszyć bestje, zaczął krzyczeć i rzii- 
cać płonące zapałki, wilki jednak napie- 
rały coraz bliżej, kłapiąc groźnie zębami. 
Nie widząc innego sposobu ratunku, gra- 
jek szybko rozstawił na szosie cymbały i 
zagrał dziarskiego czardasza. Głos dzwo- 
neczków zmieszał się ze wściekłemi wy- 
ciami wilków, tworząc jakąś piekielną se- 
renadę, w rezultacie jednak zwierzęta od- 
sunęły się od swej ofiary. Gdy jednak ru- 
mun postąpił kilka kroków naprzód wilki 
znów go obstąpiły, nacierając coraz zt- 
chwalej. 

Nieszczęstny muzykant, struchlały ze 
strachu, wygrywał wilczusom najskoczniej- 
sze, jakie umiał, oberki, czardasze i ko- 


lzaczki lub ,„zadzierżyste”* marsze. Ręce już 


mdlały mu ze znużenia, z zesztywniałych 
palców wylatywały pałeczki, a stado wil- 
ków nie ustępowało, trzymając się tylko 
na bezpiecznej dla ich uszu odległości i 
wtórując cymbałom przeciągłem wyciem i 
kłapaniem Śnieżnobiałych kłów. 

Po paru godzinach wreszcie nadeszła 
rumunowi pomoc. W oddali ukazał się 
wóz, na którym znajdował się przypadko- 
wo policjant i ten strzałami z rewolweru 
spłoszył zgłodniałe bestje, uwalniając graj- 
ka od oblężenia, 


Prohibicja pocałunków 


„Moralność“ w Ameryce święci coraz większe triunfy |p,, owy bieg dla uczestników 
e Od czasu wynalćzienia parowozu i roz- | tym celu, aby tu, pod pozorem bliskiej roz- 
|| powszechnienia się kolei żelaznych na świe |iąki, mogli zamienić z sobą pieszczoty. 


Purytańska policja kolumbijska, obu- 
rzona taką periidją, uznała pocałunki, wy- 
mieniane w celach bynajmniej nie pożegna! 
nych, za niemoralne i umieściła na dworcu 
posterunek, który bada; czy całujący się po- 
siadają uprawnienie w postaci jednego bi- 
letu kolejowego. 

Posterunkowi ci, jeżeli są logiczni a nie 
wolno przypuszczać, by przedstawiciele 
władzy nie kierowali się logiką i sprawie- 
dliwością, muszą też zwracać baczną uwa- 
gę na to, czy długość i serdeczność poca- 
łunków pozostaje w stosunku do długości 
i czasu trwania podróży. 

„Moralność” w Ameryce, jak widzi- 
my, święci coraz większe triumfy. Po pro- 
hibicji alkoholu prohibicja pocałunków. 
Cóż dziwnego, że na tak umoralnionym te- 
renie mogły bujnie rozpleniać się kwiatki 
w rodzaj. procesu przeciw nauczycielo- 
wi, który wykładał uczniom teorję Dar- 
wina 


Skład drużyny polskiej ustalono w 
sposób następujący: Panowie: 100 m. 
st. dow. — Bocheński i Szrajboman, 400 
m. Bocheński i Kot, 1500 m. — Bocheń- 
ski i Kot, 200 m. st. klas. — Jurkowski 
i Berdyński, 100 m. na wznak — Karli- 
czek i Trytko, skoki wieżowe — Maerz i 
Remiszewski, skoki z trampoliny — Ma- 
erz i Sieńikowski, 4x20 m.: Kot, Bo- 
cheński, Matysiak, Szrajbman, drużyna 
waterpolowa — Porański, Kratochwila, 
Soldinger, Trytko, Matysiak, Ritterman; 
Braciejowski. Panie: 100 m.: Iżycka, 
Nowakówna, 400 m.: Kajzerówna, Nowa 
kówna, 4x100 m. Iżycka,  Nowakówna 
Tomaszewska, Schónfeldówna, skoki wie 
żowe — Schnatzkówna i _ Lindnerówna, 
skoki z trampoliny — Schatzkówna 
Schlesingerówna. 

Począteg o godz, 16—ej. Punktacja? 
5, 3, 2, 1, a w sztafetach i waterpolo 10 
15 pkt» 


Dubieńska w Berlinie 


BERLIN 22, 8. Dubieńska wzięła udział 
w międzynarodowym turnieju tennisowyim 
w Charlotenburgu i po kilku poważnych 
sukcesach, pokonała Kassel 6:4 6:1, lecz 
w ćwierćfinale uległa Carlotcie w 3 setach. 


Nastula najlepszym strzelcem 


W rekordzie bramek strzelców ligo- 
wych prowadzi nadal Nastula (Czarni) 
28 bramki, przed Przybyszem (Warta) 
17 bramek. Na dalszych miejscach Rey- 
man I, Ałaszewski i Sawka (po 12  bra- 
mek), Kowalski (11 br.), Joksz (10 br), 
Rusinek. Kozok i Knioła (po 9 bramek), 
i Łańko — 8 bramek, 


Tabela ligowa 
według straconych punktów 


Tabela ligowa według straconych 
punktów przedstawia się następująco: 
Wisła 9 pkt., straconych, Warta 10 pkt. 
Cracovia, Garbarnia i ŁKS. po 11 pkt, 
Legja 13 pkt., Czarni 14 pkt., Ruch 45 
pkt., Polonja i Pogoń po 17 pkt., Tury- 
ści i Warszawianka po 18 pkt., IFC 20 
pkt. straconych, $ 


Najbliższe mecze A klasy 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę od- 
będą się następujące spotkania pilkar- 
skie o mistrzostwo klasy A,Ł.TS,G, — 
P.T.0, W.K.S. — Fakoah, Ł.K.S. Tu 
ryści i Orkan—Sokół. Najbardziej inte- 
resująco zapowiadają się spotkania So- 
kół-Orkan i Hakoah—W.K.5., bowiem 
od wyniku tych meczy zależy, który z 
zespołów spadnie do klasy Be 


Biegu Dookoła Polski 


W niedzielę na Dynasach rozegrany 
zostanie o godz. 16, 6—godzinny bieg to 
rowy kolarski-dla uczestników biegu do- 
okoła Polski „Przeglądu Sportowego”. 

Zapisali się już Stefański. Michn!sk, 
Olecki, Kołodziejczyk, Korsak — Zalew- 
ski, Cieślak, Kamiński, Krawczyk, us 


nopczyński, Kalinowski, Malezewski i in- 
ni. Co każde pół godziny rozegrany Zo- 


stanie lotny finisz, imitujący etapy Bie- 
gw 


Otwarcie stadjonu Widz. 
Manufaktury 


Jak się dowiadujemy w bieżącym ty 
godniu bawiła komisja magistracka na 
nowowybudowanym pięknym —stadjonie 
sportowym Widz. Man. i po dokładnym 
złustrowaniu  stadjonu  odpieczętowała 
go. W net sposób Łódź otrzyma nowy 
stadjon, który już czynny będzie w naj- 
bliższych dniach. W  stadjonie Widz, 
Man. odbędzie się w najbliższą niedzielę 
spotkanie mistrzoswskie 
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i dni następnych! 


AAEN 


(ROMANS w HAREMIE) 


MULES M OIS: DKS 
AZ A RSE: AN 


Autentyczne zdjęcia na tle Tunisu, 
miasta, obyczaje i typy nigdzie 
jeszeze nie ująwnione, 


Wzruszający dramat rozgrywający 

się w tajemniczym i sławnym Tuni- 

sie, tam, gdzie niegdyś kwitnęła 
Kartagina. 


W rolach głównych: 


HUGETTE DEUFLOS i LEON MATHOFF 


„SZKARŁATNE ROZE” 


~] Następny program: 


EB 


Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 


Ag 


std (RJ! 


EE $PIE$Z $IĘ292 gdyż jużniewiele zostało BE 


> 1 4 d n i sprzedazy reklamowej 


i 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 19. 


Dr. med, 


RÓŻARER 


Dzielna 9, tel. 28-98 
Choroby skórne weneryczne i 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 


Natychmiast 


Koszule dzienne od zł. 13.— ul. Zawadzka Nr. 1 czopłciowe. do sprzedania z 
Io em o R OE A Krawaty po ZŁ. 3— Cz Sa od 8 bał sj d 9 ; Przyjmuje od 8—10 j od 5—3. Leczenie powon, wyissdy, 

Duży wybór swetrów, pulowe- Kołnierze „ pa Zł 1,50 ynna > rano do 2 wiecz, || |jampa kwarcowa: Oddzielna poczekalnia | 4 i SIRA i 
rów; kotów, torebek;,szali i Kapelusze męskie po Zł. 13.50 w niedziele i święta 9 —2 pp. dla pań. Dla pań od 3—5 pp. 190 wamak hea LIYA 
apaszek jedwabnych ze spe- Damskie płaszcze jedwabne a a sd 11==12' 119% p. przyj- tS e AAAS udo ai uaa kompletnom wę 
d cjalnem ustępstwem:. nieprzemakalne Zł. 48,— muje kobieta lekarz BR, MELLER mość w administrą: 
Ty leczenie chorób wenerycznych ra do ]2j od 


moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 


Gabinet Światło-Leczniczy 


A. Spodenkiewicz, Piotrkowska Nr. 150 


Do akt Nr. 1830 


POWRÓCIŁ 


Choroby skórnę i wener. 


ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 


De 10 r. i 4—8 w, Dla pań specjalne 
godz. 3—5 po pol., w niedz, od 1-0 pp- 


- to A © 
Biżuterję 
kupuję, pełną war- 
tosć płacę. Solidne 
traktowanie „Pre- 
ciosa'.Piotrkowska 


Kurator upadłości SOLIDNE PANIS 1929 r Dla niezamożnych ceny lecznic 224| Nr.123 w podwórzu 
Józefa Hlawatego : x „Kosmetyka lekarska || 234 
niniejszem podaje do wiadomości. do akwizycji wydawniczej na wy- Ogłoszenie. Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł. Dr. WOŁKOWYSKI 


Cagisluiana 25. Tol 26-87. 


soką prowizję potrzebne. Zgłaszać 


że zebranie wierzycieli wymienio- | 50%ą | 
się Piotrkowska 85 


Komornik Sądu 
nej upadłości odbędzie się w Ło- 


223 
Grodzkiego w Ło- ; 


Wolne posady 


3 M ; s dzi A. Łagodziński, owróńcił 
dzi w Sądzie Okręgowym w sali Łódzka Agencja Wydawnicza, sole PY Powrócił PAWANETIE. chorób wkórtzch 
57 dnia 28-go sierpnia 1929 r. o 282 | dzi, przy ul. Kiliń- i wenerycznych 404 Potrzebny 
godz. 1-ej popołudniu — skiego 55, na zasa- Dr. med. LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kware 


uczeń stolarski. 


Kurat dłości Józefa Hlawat TERRA dzie art, 1030 Ust. aowa). Badanie krwi i wydzielin. N DE e $ 
"STEFAN WIANÓW SKI e PE LL, WADA ia i MA Post, Cyw, ogłasza, Pe. E 4% R G E ś% ię EB Przyjmuje ad godz, 8—2, i 6—9 pp. Mireński Jan, Le 
Adwokat Ogł so | Ogłoszenie | gar Pra | Zawadzka 10, tel. 6-30 w niedziele i święta 9—1 g ii 
roku, o WEB: $ A i, : ; 
g init Komogai IX re- odz, 10-ej rano w Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5—8 | Dla pań od 5—6 oddzielna poczekalnia Chłociec "eq 
$ £Nr.1 omorni u|wiła Sadu Gros|Łodzi, przy ulicy | 17 TTE TYEYWY=WEEEWY WNP EWA TY EOE 
rze Nr. 1403 5 vd akt Nr. 1416 Grodzkiego w Ło: |dzkiego w Łodzi, |Piotrkowskiej 64 Do akt Nr. 1795| Do akt Nr. 835 I | do sąd pzp 
Ogł s dzi, VII rewiru Jan Zygmunt Makowski | odbędzie się sprze- | 1929 r. 1929 r. bny. Zakład frye 
Ogłoszenie giOSZENIE. | Jabczyk, zamiesz- | zam. w Łodzi, przy | daż przez licytację | QOgłoszeni + ; > i 7 
S f Ł ; kę > gioszenie | Qg} zjerski, Piotrkow 
Komórnik Sądu Komornik Sądu | kały w Łodzi, przy | ul. Narutowicza 49 | ruchomości, należą» Komarnik: Skdu gioszenie. Él ska 17 (podwórze). 
Grodzkiego w Ło. | Grodzkiego w Ło- ul. Południowej 20,|na zasadzie art. | cych do Abrama | Grodzkiego w Ło. Komorai Sadi j É 
dzi, VIII rewiru Jan | dzi. VIII rewiru Jan |pa sasadia art. 1090 1030 U.P.C. ogłasza, | Kaca i składają- dzi, A, Łagodziń- | Grodzkiea$ w t 
Jabczyk, zam w Ło- Jabczyk, zamie- p. Post. z or |że w dniu 3 wrze-|cych się z mebli, ski, zamieszkały w | dzi A 4 odziński 
dzi, przy ul. Potu- szkały w Łodzi, za PR 1929 r, śnia 1929 rad go- ocenionych na sumę Łodzi, przy ul. Ki- pipak k w Łó- > % 
dniowej 20, na za- | PTZY ul. Południo- z REIN 22 Te | dziny 10-ej rano W 1335 KLONA lińskiego Ś5, na za | dzi ku ul. Kilis. | RADE RÓ: 4 ARCZI 7 
sadzie art. 1030 U. | Wej 20, na. za. | gorm rzy gli rodzi przy ulicy| Łódź, dnia 21-go | sedzie art. 1030 U. | skiego 35, na nasa- TE 
P.C. ogłasza, że w | sadzie art. 1030 U, | w Łodzi, „przy ulicy | Łagiewnickiej Nr. 6 | sierpnia 1929 r. C.. ogłasza, że kie srt 1030 Ust 
P.C. og PASACH R terraria je |Pos Che. ogon: | UCZCIWEGO ZNALAZCĘ 


9 września 
1929 r. o godz. 10 


C. ogłasza, że w 
dniu 17-go września 


odbędzie się sprze- 


sprzedaż z przetar- 


KOMORNIK 
A. Łagodziński. 


w dniu 30 sierp- 
nia 1929 roku od 


Post, Cye. ogłasza, 
że w dn. 3 września 


* daż ti Ś k s 

rano w Waati pray EA e ej kę ai pT „hay sr A pace, 10-ej e 1929r. od godz. 10 5 portfelu pozostawionego dn, 15 b.m. 
AaS naei 1 al przy ul. Nowomiej. |gych do Chaima |cych do Lajba Ro. Praski priy raag Ww Łodzi, przy | w ubikacji przy ul. Piotrkowskiej 15 proszę o zwroł 
sprzedaż przez li. | skiej 19, odbędzie ajntraba i ia teka | 7 7 adkadzie się db jeja ak '| dokumentów i fotografij do „Hasła” lub pocztą. 
cytacją ruchomości się, sprzedaż przez składających SIĘ % dających się z Au- sprzedaż przez d zo po R PEE 7 
należących do Wła- licytacją ruchomoś- wierzehaloh pok é tepusu. opzacawa- M 1 Pta a aA dak pran. ach Adres: Rybna 14, Sokołowski. 
dysł lenia i|9i należących do,| Sotuteri Kożuchów |nych na sumę zł. A ; , M j 
atawa Jelenie „| Chaima Wajntrauba | pokrytych kolaro» | Gogo, eble  |iei, należących do cych do Jakéba|DIENJĄDZE i PORTFEL PROSZE 
jednej maszyny przę | | składających się : | wym astorem, osza| Łódź, dnia 21-go |ns raty. Sypialnie ah renkla i składają. 
dzalniczej „wilk” o- | dziewięciu wierz- gp wiare na sumę | sierpnia 1929 r. stolave, mA (aśka składających się z o mod. R ZATRZYMAĆ 
í ZA hó do fut . KOMORNIK pojedyńczo om- : ; 
we 700 Z on padu: aapne jhe Łódż, dnia 21-go z, Makowski lety, gwarancja mebli, >" Od 470 zł. KOCH AO OE 

Wh ption amas K sierpnia 1929r. kilkuletoja. Odświe- | 28 35umę zt Łódź, dnia 21. 

Łódź, dnia 19-go ę 2 , M sód! $ Łódź, dnia 21 ódź, dnia 21-go 
sierpnia 1929 r. | Łódź, dnia 20-go | KO pen 008 č janie, zamiany, Sto- | sierpnia 1929 r.  |sierpnia 1929 r. 
Komornik sierpnia 1929 r. TE sanies 160 Fory KOMORNIK KOMORNIK 


Jan Jabczyk 


KOMORNIK 
Jan Jabczyk, 


Napiórkowskiego. 


A. Łagodziński, 


A. Łagodziński, 


Kacaża 180 
an ZA OZ „jj pO c. O 


CENY PRENUMERATY $ ] CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: e spo a się zakieltectr ih, GD waz” sk 

; : A a, i entrate ieindziej, o roc. droże miej: 

W Łodzi x niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 440 Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz aruna] łam (strona 4 łamy) edia o ap nE o 100 procent drożej, I „Każda nowa 

Zamiejscowa |» ” r p wam W tekście eied » Ea «A * n podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany 

Zagraniczna w ” m 3 » 8.— Za tekstem » » » Wa ORARET cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń 
Odnoszenio do doma 0.49 Nekrologi? a r ” aw AN "(10 łamó: komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada, 

ś p p 7 Zwyczajne 10 „ s » w „(10 łamówy Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uwaza1: są 


Drobne 10 gr. poszuktwanie pracy 5 gr. za wyrś%. Najmniejsze 

ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz, 30 proc. 

droġ Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej, 
Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 


za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i mfrzncwny”n 
nie zwracaa 
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